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Skarga,
Dziś, gdy jesteśm y w najprzepastniejszych 

głębinach nieszczęścia pogrążeni, w yłania się 
ku ram  z mroków grzesznej przeszłości moc­
na, z całkow itej bryły w ykuta postać jednego 
z najpotęż M-j izych i nsjgoręcej ojczyznę k o ­
chających duchów Polski.

T rzysta  l i t  uł/egłe od śmierci prorocze­
go kaznodziei sejm ów głuchych.

I słow a jego  proroctw straszliwych speł­
niły s i ę .. I to, co pokoleniom owoczesnym  
rzucał, jako groźbę potworną, przyoolekło się 
w ciało rzeczyw istości praw ie cmentarnej, stało 
się dla n«s gorzkim cklebem powszednim...

A  i e  ostatni kres, poza którym  rozsnu­
wa się gtuche milczenie śmierci, j-szcze pro­
gów  naszego domu nie dotknął... A  że duch 
zbiorow ości polskiej, acz skołatany i nadludzki 
ciężar gruzów  Kapitolu sw ego dźw igający, nie 
zamarł przeto, lecz żyje... A  że ogni zniczo­
w ych rozburzony dach naszej św iątyni nie za­
deptał, bo wśród rum owisk i zniszczenia, pod 
golem mebem wciąż jeszcze jasno płoną.

W ięc proroczy Dzwonnik sejm owy nie 
jest marą z klechdy, lub prochem, który się 
rozw iał-. O n stał się bardziej rzeczywistym , 
niż za lat cielesnego bytowania na ziemi... i 
żywym  czynikiem naprawy i odrodzenia być 
nie przestaje...

je g o  mądrość lata naszych męczarni 
spraw dziły... Moc Jego praw dy krwawym  d o ­
świadczeniem trzech stuleci urosła ,. Jego s ło ­
wa z kazalnicy wiecznotrwałej nad wiekami 
żyw ota narodu zawieszonej, nieprzepartą siłą 
pew ników, które świętość i niewzi uszoaość 
dogmatu już posiadły, w spiż sumienia po’- 
sLiego tak gwałtownie, jak nigdy uderzają.

O statni już czas...

Jutro bez napraw y dnia dzisiejs.ego —  
to czarna otchłań dna przepowiedni Skargo­
wych .. Ż e  zaś dno ostatecznej zguby widział 
jasno —  my o tem dzisiaj napewno już wiemy.

DJa pradziadów naszych był jeno prorc- 
kiem: —  a nie jeden tylko naród polski, pro- 
roki swó j i  morduje... Lecz wnukowie stoją 
wobec pi oroctw ziszczon ych .. S karga do nieb 
przem awia nie groźbą tego, „co będzie", lecz 
mogilnym smutkiem otchłani, która —  już się 
rozw arła ...

Zasługuje na cześć i —  na pt słucb...

Edward Paszkowski-

Ciekawy dokument,
W  ostatnim numerze „Rusk. Słow a* ogła­

sza p. Niem irowicz-Danczenko ciekaw y doku­
ment.

Jest to list generała Skobele^ a, w ysłany 
wkrótce po kongresie berlińskim do M A ksa­
kow a, w którym omawiał generał m ożliwość 
w ojny R osyi z A ustryą i Niemcami.

Skobelew  wierzył w powodz* nie w ojny 
przypuszczał bowiem, że 1) ze wzglęcu na teren 
kampanii nieprzyjściele nie w ykorzj stają swej 
szybciej mobilizacyi; 2) rosyjska armia będzie 
jednolitą, sprzym ierzona zaś r.ie; 3} sym patye 
Królestwa Polskiego mogą tryć saierowane na 
korzyść K osyi. Nie należało więc, jego zdaniem, 
unikać wojny.

Określał przytem Skobelew  w liście plan 
działania, z którego najchaiakterystyczniejszym  
ustępem jest projekt w ojow ania z A u stryą  nie 
tyle zapomocą wojska, ile propagandy polity­
cznej.

„Gdzie tylko ukażą się sztandary rosyj­
sk ie— pisał Skobelew — poprzedzać je powinien 
ukaz o nadaniu v,.ościaucm miejscowym ziemi 
posiadaczy większych a także rządt wej, odpo­
wiednio do warunków, ale w jak największych 
ilościach, ażeby zainteresować materyalnie 
m asy*

U francuzów— pow iada Skobelew — J,’ar 
bre de la liberie, u rosyan nadarie 2ie.ni 
gm ina*...

Gdyby zaś wszystko zawit dło —  ostatnie 
remedium: groźny, jeśli go uzbroić, lud środ­
kowej A zyi, którego, z A tyllą  t Tam erlaaem  na 
czele, pamięta jeszcze, zachodnia Europa!

N ajciekaw szy oczyw iście dla nas ustęp, 
to ten, w którym  zaznacza autor, iż iedoym z 
czynników zw ycięstw a jest sym patya K róle­
stwa Niem irowicz-Danczenko cytuje przytem 
zdanie Skobelew a z innych listów , w których 
pisał Skobelew  o niezbędności rozszerzenia 
praw polaków.

„N ;e straszną jest dla nas— pisał gene­
rał— nawet administracyjna autonom a Polski. 
Mając w centrum 86 m ilionowy naród, m ów ią­
cy  jednym  językiem  i w yznający jedną reli 
gię, niema czego się bać samorządu plemion 
bratnieb, które łatwo pogodzić z nami wspa 
niałomyślną polityką i poszanowaniem i h w ła­
ściwości narodowych. W alka ze światem ger­
mańskim o słowiańszczyznę powinna się roz 
począć od załatwienia wszelkich rachunków 2 
polakami. Nie są one tak wielkie, abyśm y nie 
mogli je opłacić. Polacy postawią sw oje warun­
ki, ale zgodzą się na mniejsze.*

<4* *

Armia austryacka.

LIwzględniając ustawę o reform ie wojskowej, 
podają pism a'! wiedeńskie następującą Statystyhę 
armii austryaCko-węgierskiej:

Dotychczas urnaia wspólna liczyła
na śto^tie pokojowej . 301,000 ludzi

Austryacka obroni krajowa . 43,°co „
W ęgierska obrona krajowa . 28,000 „

R .zem  . ' . 372,000 „

Na podstawie nowej . ustawy stan pokojowy 
podwyższa się:

W  rrm,i wspólnej o . . 50,000 ludzi
W  Sustfyackif j obronie krajowej o 12,100 , 
W  węgierskiej obronie krajowej o 27 000 ,

Rśze/h o 89000 ludzi

O gółem  armia lądowa austryacko-węgierska 
będzie liczyła  n^ Stopie pokojowej 461,100 ludzi.

Dotychczas armia w spólna na stopie wojennej 
liczyła  (bez rezerw y uzupełniającej i bez „land-

szturrau") 800,c00 ludzi, obie obrony krajow e 414.000 
ludzi, razem 1,2140:0 ludzi.

Po reform ie Stan wojenny będzie wjmosil:

W  armii wspólnej . . 1,360,000 ludzi
W  austryackiej obronie krajow ej 240,000 „
W  węgierskiej obronie krajowej 220000 „

Razem 1,820 000 ludzi

Jeżeli do tej liczby doliczy się rezerw y uzu­
pełniające „landtzturm* i kontyngent bośniacki, 
otrzymamy okrągło trzy miliony ludzi, jak c  siłę 
zbrojną Auśtro-W ęgier na Stopie wojennej.

Z ruchu przedwyborczego
W U l n r f  > m u k  i  w a i y ć  najmniejszych n .w e t zcLbyczy. 

1 1 Q .U i.u T  1(1 nam odpowiednich ram prawnych. S t

W e wtorek, jak wiemy już z telegramów 
naszego korespondenta, w Resursie O byw atel 
skiej o d b jłr  się zabranie przedwyborcze, w któ- 
rem wzięio udział 250 praw yb -rcow  m. W ar­
szawy. Pow ażnie pod względem liczebnym  by­
ła reprezentow ane sfera rzemieślnicza i kuDie- 
cka. Zagaił zebranie redaktor S:anislaw  K o ­
zicki, wykazując, iż celem zet rania jest nara­
dzić się w gronie praw yborców  przeciwnych 
wszelkim kompromisom z żydami nad przepro 
wadzeniem w yborów  w W arszaw ie. Na- prze­
wodniczącego powołano inż. M sryana Lutosław ­
skiego. Nadto przy stole prezydyaloym  zasie­
dli panowie: prof. Jaczynowski, adw. S emi
radzki, adw. Nowodworski, prezes związku rze- 
mieśln. chrześcijan Stanisław Lipczyński, b poseł 
W ład. Jabłonowski, dr. W alenty Katnocki, star­
szy zgromadzenia płernikarzy— Jan W róblew ski 
Sekretarzem  obrano redaktora „D nia*, p. Ste 
lana Górskiego.

„O  sytuacyi wyborczej w W arszaw ie* 
mówił p Rom an Dmowski. Zm ieniły się w 
ostatnich latach w aruaki naszego politycznego 
bytu. I w tej ciężkiej sytuacyi jtd  ii radzą le 
kecw ażyć Damę jako teren pracy poetycznej 
i nawołują do jej opuszczenia Inni wskazują 
opozycyę i protesty, jako jedyną formę poliiy 
czncgo działania C zy to istotnie zaprw ai spo­
łeczeństwu jakickołwiek korzyści?

G dy nie można zyskać bardzo wiele, na­
leży brać to co się da, lub choćby tylko bro­

nić się przed atakami n iep rzyjaciół Przeciwko 
nam nie tylko rząd ale i spoieczi ńst wo ro syj­
skie. R ola polskiego przedstawioi tlstwn w 
Dumie, wskutek ogólnego układu stotuokow  
jest bardzo trudra. A  sprawa polska w ym aca 
tem energiczniejszej obrony, że m sz e  położenie 
polityczne od całego szeregu lat stale się p t- 
garszało. Przyczyną tego — nie tj lko przewin a 
s.ł po stronie przeciw ników, aie i s ’ - bość w e­
wnętrzna.

G dy oto na początki, ubiegłego stul< cia 
mieliśmy 7 proc. żydów, dzis aj ich liczym y 15 
proc. , A  ile w ich ręku bogactw, i i ;  w pływów 
różnorodnych na społeczeństwo polskie. Mali - 
ży  s ę wzmacniać wewnętrznie, organizować s « 
«y narodowe, brać stę do polityki, nie lefcci-

T r z t ł  a
w sj o •

leczeństwie naszem żyw ioły albo niedoceniajtce 
znaczenia takiej działalności, albo też ulegz jtc a  
w pływ ow i żydów, którym zależy na oderwaniu 
społeczeństwa od takich realnych spraw, jak 
samorząd miejski. I dlatego, jedni lekcew ażyli 
tę sprawę, inni, a w tej liczbie i wtękstość 
p asy, wypowiedzieli się za równouprawnieniem  
żydów w samorządzie.

C o do w yborów r to kompromis w yborczy 
żydami niew ątpliwie zm niejszyłby w rażliw ość 

polaków na niebezpieczeństwo żydowskie. Na 
zebraniu piątfcowem w Resursie Kupieckiej n i­
by nie było zw olenników komDromisu z żyda- 

j, a kiedy adw. Nowodworski postawił odpo­
wiedni wniosek, pt ł >ws zgrom adzonych nie 
chcia'a zupełnie głosować. W  końcu m ówca 
uzasadoiał dotychczasową politykę K cła  Pol­
skiego i postawił wniosek dom agający się sa ­
modzielnej akcyi wyborczej Polaków w W ar­
szawie, bez porozum iewania s ę z żydami.

Poseł W lad. Jabłonowski w ykazyw ał, iż 
taka a nie inna polityka K ola Poiskiego w III 
Dumie podyktow ana była warunkami zewnętrz­
nymi i żywą troską o dobro naroau. O  po­
czuciu obowiązku ze st>onv polaków św iadczy 
dostatecznie 3 miesięczna w alka o Cnełmszczy- 
znę, gorliw e zajęcie się projektem samorządu. 
B rat godności narodowej w postępowaniu n a­
szego przedstawicielstwa zarzucają stery naj­
bardziej krzykliwe, najmniej odpowiedzialne. 
W inny one pamiętać o tem, że obrzucając bio­
tem K oło Polskie, utrudniają mu pozycyę w
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Dumie i tem samem działają na szkodę na­
rodu.

Ż y w e  przem ówienie posła w arszaw skiego 
gorąco było przyjęte przez zebranych. Na 
wniosek prof Biaiow iejskiego podziękowano 
p. Jabłonowskiemu za jego działalność po­
selską.

A d w . Nowodworski mówi, iż na zebraniu 
piątkowem  w  Resursie Kupieckiej w szyscy  mó­
w cy oświadczyli się przeciw kom prosow i z ży­
dami, a wielu nie chciało w tym kierunk u g ło ­
sow ać. Mowiono „nie dam y się policzyć*. 
Owszem , w sprawach realnych należy się li­
czyć. Zebrano się w ów czas z obaw y Drzed 
niebezpieczeństwem żydowskiem , a wśród ze­
branych wielu było zw olena-ków  rów noupra- 
' n i ł  żydów  w samorządzie.

'- ić  tu konsekw encyaf Nie miał rów ­
nież podstaw wniosek, aby zaw ierać kompromis 
z  żydami polskimi. Kto czuje “ię polakiem, 
temu ubłiżaii byśmy propozycyą kompromisu.

P.1 Henr. R adziszew ski m otywuje taktykę 
polityczną K ola  Polskiego i jest za wybraniem 
nc posła z W arszaw y polaka, nie skrępow ane­
go  warunkam i żydowskimi.

T?ed. S te fan Górski podnosi niebezpie- 
czeństWó żydow skie, wskazuje na to, że społe­
czeństwo coraz lepiej rozumie to niebezpieczeń­
stw  1 w ypowiada się przeciwko kompromisowi 
wyborczem u. Następnie zabiera glos p. Grom­
ko i w  źywem  przemówieniu dowodzi, iż po­
ż e r a n ie 1 polskiego stanu trzeciego jest najsku­
teczniejszą bronią przeciw żydom w  * raju. W  
« y i oraćh— trzeba iść przeciw żydom.

Jednomyślnie uchwalono następującą rezo­
lu c ję , 'postaw ioną przez p. R om ana Dm ow­
skiego:

.Zgrom adzeni d. 24 września 1912  roku 
W Resursie Obow ytalskiej prawyD orcy polacy 
m. W arszaw y uchwalają przeprowadzić p raw y­
bory w  W arszaw ie bez wszelkiego porozum ie- 
w a ria  się z jakiem ikolwiek grupami żyaow sH e- 
ml w  celu zdobycia większości polsk^ j w kole­
gium wyborczem  warszawskiem®.

W obec tego, że pewne sfery polski *go 
społeczeństwa nawołują do bojkotu Dumy i 
nazyw ają zdrajcami tych, co cncą uczestniczyć 
w  wyborach, p. R . Dm owski postawił taki 
wniosek:

.“W szelką agitacyę za powstrzymaniem się 
polaków od udziałp w  wyborach zebranie uw a­
ża za zdradę interesów p olskich*

W  sprawie poruszonej przez wniosek dru­
gi, zabrał głos redaktor St. Kozicki, aby 
stwierdzić, że od czasów  tak zw anej konstytu­
c j i  dó chwili obecnej w yrobienie polityczne 
spefrezenstw a znacznie posunęło się naprzód. 
T e  same ożyw iają nas uczucia, te Same mamy 
cele, ale zadania a w oje pojmujemy bardziej 
konkretnie, realnie L ud  w iejski,*■ robotnicy, 
rzem ieślnicy—  w szyscy za.nterćsóW ańi są tym 
lub innym  biegiem prac praw odaw czych. Dzi­
siaj idzie w polityce o obronę bard 10 realnych 
spraw.

W niosek drugi przyjęto rów nież jednogło­
śnie, poczem prof. Białowiejski postawił wnio 
sek trzeci:

.D ążenie żydów  do n arzu cen ia'W arsza­
w ie posła, choćby połaka, ale tzkiego, jaki od­
pow iada ich wym aganiom , zebranie poczytuje 
za zam ach na nasze prawa do stolicy kraju. 
Przeprow adzenie jakiegokolw iek kandyaata przy 
pom ocy głosów  żydow skich przeciw w iększości 
polsTrfej pozostanie całkow icie na odpow iedzial­
ności żydów *.

I za tym wnioskiem wypowiedział się ogół 
zgrom adzonych. W reszcie w ybrano kom isye do 
oiganizo  rania zebrań przedwyborczych w po­
szczególnych cyrkułach.

W  skład kom isyi weszli pp : starszy z g ro ­
madzenia lakierników  W łaJ Den^szczuk, Rom an 
Dm owski, inż. Stanisław  Falkowski, dyrektor 
R esu isy  O byw atelskiej Józef Gardowski, poseł 
W ładysław  Jabłonowski, dr. W alen ty Kamocki, 
redaktor Stanisław  Kozicki, adw. Stanisław  Ki- 
jeóski, prezes związku rzem ieślników chrześcian 
Stanisław  Lipczyński, inż. Muryan Lutosławski, 
adw. F-anciszek Nowodworski, adw. W ładysław  
Piechow ski, prezes sekcyi rzemieślniczej Jan 
Rudnicki, Jan Tur, starszy zgrom adzenia 
piernikarzy Jan W róblew ski i D yonizy Z a ' 
borski.

Pod koniec zebrania przew odniczący w e­
zw ał uczestników do czynnego poparcia akcyi 
wyborczej w W arszawie. Zt branie, które się 
sozpcczęło o ęodz. 8 ej wiecz , trw ało d ogod ź 
12 ej w nocy.

W H H B aM H H sr"' -

Marscfiali von BibbefSfeln.

vV Badenweiler (w Badenie) zm arł nagle 
ambasador niem iecki w  Londynie, baron MarSchall 
▼on Bieberstein. Ilynlom aCya niemiecka ponosi 
stratę ciężką, gdyż zm arły b ył jednym  z najdziel­
niejszych jej przedstaw icieli.

M arschałl von Bieberstein był przez kilka 
lat sekretarzem  sianu Czyli ministrem sp raw  za­
granicznymi. Stanowisko to łatwem  n i : b yło  dzięki 
nieobliczalnym fantazyom cesarza W ilhelm a II. Na 
czasy ministerstwa Marschalla p rzy p a d a ' de^er-a 
do presydents Rzeczypospolitej południowo-afry- 
kańikiej K ińgera, która sw ego czasu tyie hałasu 
narobiła.

Nowe traktaty handlowe i przyłączenie do 
Niemiec Helgolandu, są nalcelniejszem i zasługam i 
zmarłego.

Na ostatnie czasy ministerstwa M arschada 
przypada słynna afera Tauscha. Przeciw ko c iężk m  
zarzutom drażliwej natury, jakie niektóre dzienniki 
robiły ministrowi, musiał on szukać obrony na sali 
sądowej.

Po ustąpieniu z sekreiaryatu spraw  zagra­
nicznych, powierzono M arschallowi ważne stanc,- 
sko ambasadora niemieckiego w  Konstantynopolu. 
W zrost w p ływ ó w  niemieckich, noncesya na kolej 
bagdadzką, oto ow oce działalności zdolnego d yp lo­
maty.

K ilka m iesięcy temu oddał cesarz W ilhelm  
M arschallowi a m b irid ę  niemiecką w  Londynie. 
M m c h a ll m iał szu tć aróg do porozumienia się z 
Anglią, do cazegnania grożącej w ciąż w ojny. Zada­
nia sw ego ambasador dokonać jednak nie mógł, bo 
lo* na to nie zezw olił. M arach tli umarł, nie zdo­
ław szy  dzieła chociażby rozpocząć.

icszGze o mowts tir. Berctitoioa.
E.tpose hr. Berchtolda w yw ołało  w kolach 

poselskich politycznych w W iedniu niezw ykle 
wrażei~e. W obec zw ykłej ostrożności dyplo­
m acji *ustryackiej sdoe zaakcentow anie niepo­
kojącej sytuacyi podziałało piorunująco, tem ja r ­
dzie j, ze minister oie unał do tego żad aych po­
wodów  nat ry państw ow ej, gdyż w ojtkow ość 
w całe n '= wystąp*'!# z nowemi żądan_ami, dla

których uwzględnienia , trzebaby w skazyw ać na 
grożące niebezpieczeństwo, a nizki kurs renty 
państwowej przem awiał raczej za wygłoszeniem  
mowy uspakajającej.

„N. F. Pdrssć* podnosi, że m otta fa w y 
głoszona została w  cbwili, g dy Sazor ow w Ball- 
moral naradza się z sir Edwaraem G rey ’m  
M owa ta więc ma na celu zw rócić uwagę, że 
Austro W ęgry czuwają, że nie uchodzi mieć ma 
zewnątrz na ustach zapew nienie pokojowe, a 
tajnie dążyć do niepokoju i w yw oływ an ia kon ­
fliktu.

„N. F. Presse“ przypomina, że od czasu 
zjazdu w  R ew lu i zaostrzenia się stosunków 
między R o syą  a A ustryą, Luropa nie ma p o ­
kornej chw.ii. T y lk o  ugoda między Petersbur­
giem a W iedn:em zapew niała utrzymanie s t a ­
t u s  q u o na Bałkanach a Eurójśie r pokój 
Między Petersburgiem  a W iedniem  na grom a­
dziło się tyle  nkateryalu palnego, ludy tak w żyły  
» ę  już w myśl wojny, że dc wybuchli pi żyiść 
może bardzo łatwo.

Podobnie w yrażają się inne dzienniki. Z a ­
znaczyć jednak należy, że m owa hr. Berchtolda 
w ygłoszona została nie tylko w chwili, gdy Sa- 
zonow  obraduje z sir G rey ’em, ale także w 
chwili, g d y  nadeszła wiadomość, że do P aryża 
udaje się szef admiralicyi rosyjskiej G rigorow icz 
w celu zaw arcia rosyjsko-francuskiej konw encyi 
morskiej.

Z  p r a s y  ro sy j sk ie j .
Październikow cy zataczają wielkie działa 

przedwyborcze. W  „N ow oje W rem ia* W ystępu­
je  z artykułem prezes petersburskiego komitetu 
zw L z lh , „sam* p. A . Slolypin, i prawi:

„I moje obserw aćye osobiste, i opinie w ielu 
działaczy m iejscow ych mówią o tem, że nastroju 
rew olucyjnego na prowincyi obecnie niema. A le  
opozycyjnośc wzrasta. Opozycyjność tych właśnie 
ludzi, którzy rewoluCyi nie ehcą i boją sie, htó-zy 
mówią i m yślą szczerz 5 a ‘sm, aby uchroni* Bóg 
Rosy t  od nowych zamieszek i w , a śnie dlatego 
smucą się i oburzają z powodu błędów, krótko­
w zrocznych środków i fatiilnego postępowania 
miejscowej i centralnej administracyi

„Gd-ie w ięksi są gorliw ce, w  Centrum Czy 
na prowińCyi —  trudno zdecydow ać. Spraw a zdaje 
s;e "stoi tak, że gubernatorowie traktują wybory 
jako kwestyę karyery  i chcą z!.nadto już się odzna­
czyć, a Czynnika któryby ich należycie ham ow tł 
t  iema. A  wynikiem  tegr jest, że w  Całej R o sji 
rozlega się jęk, albo Co gorsze —  śmiech; sposoby 
nacisku na w ybory, polowania na tego lub innego 
posła niepożądanego stają się anegdotyczne i pow ­
tarza się je  jak śmieszne opowiadan e. W  jednej 
gubernii w e wszystkich powiatach niemcy głosują 
zc  wszystkim i, ule w  nrugiej z powodu pewnego 
p en a, pą wyodrębnieni w  osobnej knryi; w inr.ej 
guberm i to ,-amo robi się z  duchowiensiwem; w  
trz«Cfej w yw iera  się nacisk na urzędników w ybor­
ców ; W czwartej oddaje się pod sąd działacza 
kiemskiego ber żadnej podstawy i z zuoełaem  prze' 
koLłm em , że będzie uniewfnn‘oay, byleby usunąć 
go od w yborów .

Gdzież poszanc wanie społeczeństwa i na 
kodu?*

Zw łaszcza „społeczeństwa* październiko­
wego, bo

„jakąż to szczególniejszą korzyść będzie miał 
rząu z tego, że zapomoCa anegdotycznych sposo- 
bików lopnie nrybraiia Zam ysł o s k ie g o  i zaL.-lo- 
towania Jeropkina, Leonowa, Kamieńskiego i in­
nych?*

Ź le robi rząd, że nie szanuje kandydatur 
październikowych —  październikowey się  z rzą­
dem za to — porachują...

W  odpowiedzi na artykuły pism angiel­
skich, które z racyi przyjazdu Sazonow a do 
Anglii zaznaczyły, że najważniejszą spraw ą do 
omówienia będzie sprawa perska, „R iecz* pi­
sze, że stokroć ważniejszą jest spraw a bałkań­
ska i zażegnanie wybuchu, który się tam szykuje.

„Czernie?m ożua go zażegnać? T y l k u  bezpo­
średnią inteiw enC yą m ocarstw z przedłożeniem go­
towego projekt”  autonorr ii turerkićb Tr-.ki projeki 
szyku e zdaje się Austrya. A le  czas zdaje się w y r ­
w a ć z jej rąk in iC yatyw ę. W  tym Celu Anglii p o­
trzeba tylko przypomnieć S ,b ie  sw oje projekty 
autonomii, stawiane przed j q o 3  r. A  R ośyi lość 
przypomnieć, i “  ustąpienie jej z Macedonii przed 
czterema laty było tytko tym czasowe i spowodowa 
ne lakierni okolicznościami, które iaktyeśm e nie na­
stąpiły.

„Nowy w spólny projekt szerokich refo m na 
Bałkanach oł o temat, zasługujący na poważne roz­
ważenie rf Eallruoralu. Kto wie, Czy t e g o  r o- 
d z a j u  imeyatyw* nie byłaby psidsuw ą psycno- 
‘o nczną dia p irty i pokoju w państwacn bałkań-
SKlch“.

(I)

Dom zdrowia w Z a ć p a m .
W  sprawie Domu Zdrowi# uczącej się 

młodzieży polskiej „Pom oc Bratnia* w Żako 
panem otrzymujemy od zarządu T -w a  Domu 
Zdrow ia odezwę następująca'

W obec w ieści rozsiew anych ostatnimi
czasy w niektórych organach prasy, * szhodzą 
cych instytucyj Domu Zdrow ia uczącej się mło­
dzieży „Pom oc Bratnia* w Zakopanem , zarząd 
i rada nadzorcza, oraz naczelny lekarz T -w a, 
nie będąc w .>tsx> odpierać nieuzasadnionych 
zarzutów, poczuw ają się do obc wiązku udziele- 
uiu ogółow i polskiego społeczeństwa następują­
cych wyjaśnień:

Założone przed 12 tu lity  Tow arzystw o 
Domu Zdrow ia od początku sw ego istnienia ża­
dnym zasadniczym  zmianom nie uległo, prócz 
stałej i konsekwentnej ew olu cji w kierunku 
nowoczesnycn w ym agać snnaloryalnych. W sze l­
kie zatem w ieśii o reformach statutowych, rze­
komo zm ieniających p c lsti eberakter instytucyi, 
są absolutnie niezgodne z jp rsw d ą .

Domem Zdrow ia rządzi ogół polskiej mło­
dzieży, zorganizow anej przy w yższych uczel- 
n:»ch w kraju i zagranicą w grupy Domu Z d ro ­
w ia „Pom ocy Bratniej* w ysyłają one delegatów 
sw ych na doroczne zjazdy, stanowiące n ajw yż­
sza instancyę T  wa.

Jednom yślność uchwał tegorocznego zja­
zdu, odbytego 15 i 16 sierpnia w Zakopanem, 
pomimo różnic ki runku w śród młodzieży, 
św iadczy wym ow nie o gorącem  przejęciu się 
jej doniosłością zadań h* sanitarnych, które 
stanowią treść i cel działa ości Demu Z dro­
wia. Paragraf statutu, mocą którego pacyenci 
Domu Zdrow ia w ysyłali swego przedstawiciela 
na zjazd zośtał j e d n o m y ś l n ą  uchwałą młu 
dzieży (a zatem i delegata pensyonarzy Domu 
Zdrowia) w ykreślony, a tc  na wniosek leka-zy, 
przeświadczonych o szaodJiwym w pływ ie w y­
borczej atm osfery podczas m ianowania delega­
ta na stan zd iow ia  pacyentów . Natomiast 
uchwalono now e zm iany statutowe, zzpew nia- 
jące każdemu pensyonarzow i praw o zw racania 
się z żądaniami lub zażaleniami do wszystkich 
władz T ow arzystw a, ? więc do zarządu, do na­

czelnego lekarza, do rady nadzorczej i do zja ­
zdu delegatów.

Co do zariułów , dotyczących wadliwej 
gospodarki finansowej, pociągającej za sobą 
niedobór w budżecie na rok przyszły w  przy- 
puszczalnej kwocie 16,000 k o r , rzecz przedsta­
wia l is  jak następuje:

Ttgoroczny zjazd delegatów  pomimo do­
tkliw ego podrożenia ostatnimi czasy artykułów 

'żyw ności, pomimo znacznego polepszenia w a­
runków bytu pseyentów  w  przeniesionym Vr» 
Gubałów kę, rozszerzonym  i znacznie udoskona­
lonym  Domu Zdrow ia (kanalizaęya,^ centralne 
ogrzewanie, w odociągi, łazienki etc.) nie uznał 
za m oil‘we podw yższyć opłaty od znajdujących 
s.ę nieraz w  nędzy ponsyonarzy.1 O płata raie 
sięczns w ynosi jaL dawnie; io o  kor., rzeczyw i­
ste zaś koszty utrzym an a dochodzą do 150 
Koron.

Od początku istnienia Domu Zdrow ia nie­
dobory budżetowe są zjawiskiem stałem, jak 
prawie w każdej instytucyi tego rodzaju, B y ­
w ają one pokryw ane z  różnych źródeł: przez
wkładki now ych członków, datki jednorazow e, 
zapisy, wogÓle dzięki ofiarności publicznej w 
różnych postaciach.

W spom inam y nakoniec, że po jednom yśl­
nym uchwaleniu absojutoryum dotychczasow e­
mu zarządowi oraz wryażeniu gorącego podzię­
kowania byłemu prezesowi T -w a  d-row i J. Ż y ­
choniowi, oraz ustępującym pp. d-rostwu K u ­
czę wskim, ńastąpii rów fiież jednom yślny w ybór 
Zarządu, rady nadzorczej1 oraz now ego naczel­
nego lekarza Domu Zdrow ia.

Ż ad in iem  tych organów będzie służyć w 
miarę sw ych sił sprawom  Domu Zdrow ia P o ­
mocy Bratniej, jako "nstytucyi ze wszeei iuiai 
pożytecznej i stanowiącej cenną placów kę w 
walce z gruźlicą. Liczym y w  pracy naszej na 
skuteczną pomoc i żyćźliw e poparcie całego 
polskiego społeczeństwa!.

row. Domu Zdrow ia uczącej się młodzie­
ży polskiej Pom oc Bratn a w Zakopanem:

Prezes. T-w a:
D-r Kazimierz Ittuśki., 

Sekretarz T-w a: 

Leopold Winnicki 

Zarząd T-wa; 

L -r  Karol Morawski, wiceprezes.
E. Trcnklctówna (m. p.) skarbniczka.

R ada nadzorcza:

D-r Bronisława Diuska. 
7adevsz Korniłomcz 
Rafał Rorniłowicz. 
D-r Ant. Kucsewski.

L tk a rz naczelny T -w a 
Dyrektor Domu Zdrowia:

D r Edmund Brzeziński.

Administratorka:

Józefa Kuczewskc.

• *tm ęm  '.u a w m M t * ! * !

Stanisław (JttriianoWśki, inżynier kultury 
rolnej. M e l i o r a c y e  ł ą k .  W arszaw a 1912. 
(Stron 103 i 70 rysunków).

W ychodząc z zasady, że „Jąki dobre śą pod­
stawą hodowli inwentarza, pomocą w  całem  gospo 
d irstwie, bogactwem każdego rolnika*, zaś r ląki 
z łe — są ciężarem  gospodarstwa", daje nam autor w 
w ykładzie jasnym  praktyczne w skazów ki ulepszania 
|ąk, ich ulrzyinan/a i pielęgnowania, ora; wyjaśnia 
m elioracje łąk,

Na spteyalną uw agę zasługuje rozdział o tła  
w ach, w  którym  autor poaał opis łraw  1 koniczyn, 
w ykazując ich w łaściw ośC: w  użyciu, oraz sńii k il; 
ku kom binowanych mieszanek, zastosowanych ®  
tąk, znajdujących się w  różnych wi runkach. ' Po 
tem zaznajamia nas inż. Ótmianowski w sposob 
treściw y i zrczum »dy z syster- mi nawadniania i 
odwadniania iąk, ilustrując Swoj l.yk iad  doskonały­
mi, często barwnym i, rysiinkami. fęzyk książki 
jędrny, aczkolw iek nie w szędzie poprawny.

Dzisiaj, gdy m elioracye rolne Doczęiy już Dod- 
nosić wydajność roli i wielokrotnie przyczyniły się 
do za m i.a y  n ien żytkó w  na grunty żyzne, rolnik bę­
dzie musiał zw rócić baczniejszą uw agę na Jąki, 
częściow o zu p ełn ie  zaniedbane, częściow o zaś po 
macoszemu, w  porównaniu z polam i ornemi, traktn 
wane. P rzy  taliem  zaś zajądu  się spraw ą łąk, 
książka inżyniera O tm irnow jkiego może być bardzo 
przydatna.

Dr. W. J. Karpiński, prof rolnictwa. 
U p r a w a  b u r a k ó w  c u k r o w y c h .  W ska 
zó w L  praktyczne dla mniejszych plantacyl. 
W arszaw a 1912 (Stron 72). Cena kop. 30.

Niniejsza książeczka prof. Karpińskiego, prze­
znaczona dla drobniejszych plantatorów, podaje naj­
główniejsze zasady u p iaw y buraków, oparte za­
rów no nu najnowszych badaniach 'naukow ych, jak 
i na wynikach wiasnycn doświauczeń połowy ch 
autora. W  Szczupłych ram ach starał się autor 
zamknąć jaknajwięCej wiadom ości, aby obznajmić 
Czytelnika nie tylko z w łaściw ą uprawą bu*?ków, 
ale takie z uży tkowaniem liści i głów ek buraCza 
nych na pasze, z wartością wysłodzin i melasu, 
oraz z najważniejszymi szkodn!kami.

Napisan» przystępnie, a zajmująco ozdobio­
na wielom a rycinam i,‘ książeczka profesora karpin  
Skiego z powodzeriem  może Się zraleźć  w  biblio 
teczkach podręcznych naszych ziemian.

Inż. Z. Chmielewski■ Z a r y s  t e c h n i ­
k i  m l e c z a r s k i e j .  III ponownie przerobio­
ne i powiększone wydanie. W arszaw a 1912 
^Stron 212 -f- X I. R ysunków  w tekście 133) 
Cena w kartonie rb. 1 kop 40. j

W ydana nakładem centralnego Tow arzystw a 
rolniczego w  K rólestw ie Folskiem  książką inżynie­
ra Chm ielew skiego pod każdym w zględem  przed­
stawia się nader dodatnio W  treściwym  i jasnym 
w ykładzie dał nam autor wszystko, co mleczarz# 
interesować może, zestawił przytem  treść Całą bar­
dzo umiejętnie i systen ..łycznie, objaśniając wykład 
Lcznymi i dobrym: rysunkami. Poza rozdziałami 
traktującymi o mleku i maśle i o użytkowaniu m le­
ka Chudego i maślanki, znajdujemy rozdział (X) o 
budowlach i urządzeniu m leczarni, dalej rozdział 
(X[) o w ypłacie za mleko i śmietarkę, w reszcie 
obrachunki i kalkulacye (rozdział XII) m leczarskie 
przedstawione w  szeregu przykładów, obejm ujących 
najważniejsze zagadnienia kontroli wyrobu. Nadto 
w  rozdziale XI podane zostały' tablice do oblicza 
niu ceny 1 litr# mleka w  kopiejkach (i groszacji 
austryackich) z dokładnością ho c.or (str. 196 da

201 włącznie), podówczas, gdy w poprzednich w y 
damach ceny te obliczone b yły  tylko z dokładnoś­
cią do ł/«.

Książkę inżyniera Cnm ielew skiego, u w zg lęd ­
niającą najnowsze zdobycze techniki m leczarskiej, 
m ożtruy polecić ogółowi, interesującemu S'ę tą ga­
łęzią gospodarstwa wiejskiego, w  nadziei, że każdy, 
kto się z tą książką ztpozna, korzyść n iew ątpliw ą 
z zapoznania tęgo osiągnie.

Z- p.
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— Gradobicia na Podolu. W  rnku bieżącym  
:grad i silne u lew y na Podolu zniszczyły kuło 2,215 
dziesięcin zasiewów. W  pow iecie Winnickim zni­
szczonych zasiew ów  było 286 dzies., co przyniosło 
8,000 rb. Strat. W  pow  bałckim  zniszczonych 12- 
dzies. —  1,500 rb. s*rat W  pow. olhopolskitn Ul« 
w y  I grady zniszczyły i,c6o dzies. zasiewów. Naj­
większe jednakie szkody odniósł powiat uszycki 
U lew y i grady zniszczyły tam blizko 700 dz,es. za­
siew/ów, co przyniosło strat przeszło 40 ty»ięCy 
rubli.

—  Komitety opiekuńcze. Zebrania rodziców 
zw oływ ane dla sformowania komitetów opiekuń­
czych najczęściej nie dochodzą do S tutku z pow o­
du niestawienia się wym aganej przez osta*nie roz­
porządzenie ministeryalne ilości rodziców. T ak  się 
stało ostatnio w  Białej Cerkw i, Równem  na W o ły ­
niu i w  Mohylowie Podolskim.

T e r m in y  w y lio fó w .
Wybory nełnomocnlków gmin na zgro­

madzeniach gm innych odbędą się: ns Ukrainie 
i Podolu —  H 20 września, na W ołyniu —  
da. 19 września.

WyDojry Wyborców z ku:yl włościań­
skie] na zjazdach pow iatow ych pełnomocników 
gmin odbędą się: na Ukrainie i Poaolu —  dn. 
4 października, na W o,yn iu — da. 5 paździer­
nika.

Wybory pełnomocników robotniczych
w fabrykach i warsztatach kolejowych odbędą 
się: na Ukrainie i Podolu— da. 20 w rześn ia , 
aa W ołyniu— dn. 19 września.

Wybory wyborców z kutyl robotnicze
na zjazdach gubernialDyh pełnomocoikć w fa­
bryk i wai sztatów kolejow ych odbędą się.: na 
Ukrainie— dn. 4  października, na W ołyniu—  
dn. 5 p8ź 8żlerfhka, na Pudou.— dn. i p a ź iz lu r  
n 'ka

Wytory pełnomocników niepełnocenzu- 
eowych p^awyborców wiejskich, ‘ odbędą się:

Na Ukrainie w c wazyśtkicłj pokiatąćh —  
dn. 18 W-ześnia.

Na V7oiyniu w pow. zasławskim  dlu
wszystkich praw yborców  tej kuryi —  dn. 17 
w rzesn js: we wszysikich dud iatrch z wyiąt- 
tuem )Ow. zash wuaiego wyłącznie d la p o ia k ó a , 
pra^ yborców  te ’ ku ryi— dn. 19 W rześnia; dla 
ódciLańi drobnej ’ v  iks j. ości niepolskie we
w s z y r - ^ t  powia.acŁ p?ócz :asia/'Skiego, krze­
mienieckiego i starukonstantynowskiego— ania 
15 Września; dla oddziału średniej własności 
niepolskiej w  pow.: o w u c k iir , dubieńókim i
rówieńskim— dn. (7 w rzedllia; włodzimierskim, 
kowelskim i ostrogskim— du. 18 K rzeŚIłla, nraz 
zwiahelsldm, żytomierskim i łuckim —  dnia 20 
września, dla piaw yborców  tej kuryi— niepo- 
laltów (bez podziaiu na oaaz.aly) w  pow. krze­
mienieckim —  dn. 18 w r z e ś t lk  oraz w  pow 
sc.rokbnstantynowskim — dn. 20 Września.

N? Podolu: dla oddziału drobnej w łas­
ności wiejskiej w t wszystkich powiatach prócz 
jim polśŁicgo, oigopólskiego i latyczow skiego —  
dnu 18 W ,7.vśtia; d ii  oddziułu średniej w łas­
ności zichnskicj .re wszystkich powiatach z w y­
jątkiem wyżej wym ienionych— dn. 19 W rześnia; 
dla wszystkich praw yboiców  tej k jry i  (beż p c 
działu na oddziały według w ysokości cenzusu 
w powiatach jampolskim. oigftpólskim i laty-
czówskim— *du. 20 w rześn ia .

Wytory w yborów  z k ljryi wiejsKlsj 
aa zgromadzeniach powiatowyćCi praw yborców  
wiejskich pełne cenzusowy ch 1 pełńom ócńiW w 
praw yoorców  niepełnocinzusow ych odbędą się:

Na Ukrainie we wszystkich powiatach 
bez po’działii według narodowości —  dnia 27 
V 7zcśm a.

N# W ołyniu, bez podziału na kurye n aro ­
dowościowe w powiecie zasU w skira— dnia 27 
wrzr śma; dla praw yborców  polakow i niepc- 
Iaików z osobna w powiatach owruckitn, rów ień­
skim i dubieńskim —  dn. 27 Września; w p o­
wiatach w!odz:nner»kim, ko wolskim, łućkim 
i starokonatantynowsLim— dn. 2 pazdziem iKS. 
oraz w pow. zwiahełskim, żytomiersKim, krze 
mienieckim i ostrogskim --dn. d. paŹdzLmlkS"

Na Podolu: bez podziału na kurye narc 
aow ościow e w pow.: bałckim, bracławskim, baj- 
syńskim, ńtyńskim i uszyckim— dn. 28 W rześnia, 
oraz w pow.: winnickim, latyrzowskim , mohy- 
lowsk, <v, ołgopoisKim i jampolskim— dn. 3 pi i -  
dziernika; z kuryi praw yborców  polaków  w 
pow. płoskirowskim— dn. 29 WłZ^Śnla, w  pow 
kamienieckim —  dn. 4  p^Ździe niKa; z kuryi 
prawyborców niepolaków w pow. płoskirow- 
skim— dn. 28 w rześn ia , w pow. kam ienieckim — 
dn. "3 października

W yb o1-}1 w yb o rco  v  z  l u j  i II-e* ku ryi 
m iejskie] we wszystkich powiatach, niezależnie 
od tego, czy podział na kurye rosyjską i nie- 
rosyjską został dokonany lub u k , odbędą się: 
na U krainie— dnia 29 w rze śn i , na W ołyniu—  
dn. 30 w rześn ia; ns ^odolu— dn. 29 w rześnia-

Zbbtanie przeawyDorcza-

W  niedzielę dn. 16 b m. w  san w ykła­
dów ludowych ;$przy ulicy B jlw am o-K u d riaw - 
skiej Ns 26 odbędzie się zebranie w yborców  
z cyrkułów  bulw arow ego i lukjano wi»ckiego, 
zw ołane przez| grupę postępow ców  w  celu 
omówienia kw esty: zw iązanych ze zbliżającymi
się wyboram i 2 DosłóW do D am y Państwowej 
i  miasta K ijow a.

Na zebraniu między nnyu.i przem awiać 
mają mecenas [D. G rygorow icz-B arskp i profe­
sor S. I iranow.

Obwieszczenie.
Gubernator kijow szi podaje do wiadom o­

ści, iż zjazd, w y b o r c z y  p r a w y D o r c ó w  niepełne 
c e n z u s o w y c h  w i e j s k i c h  i  o s ć b  d u c h o w n y c h  p o  

wfatu k a n i o w s k i e g o  odbędzie s i ę  iB  w r z e ś n i a  

r. b. w m. K aniow ie w lokalu resu isy  miejsce

wej, nie zaś w ijeździe sędziów pokoju, jak  to 
było podane uprzednio.

Listy dodatkowe-
Zostały  ogłoszone dodatkowe listy praw y­

borców w iejsLeh  i miejskich z pow iatów  ki­
jow skiego, w asylkow skiego, kaniow skiego, ber- 
dyćzow skiego, lipoi leckiego, czerkaskiego, zw i 
negródzkiego i humańskiego.

W  pow. kiiowsHm  z list praw yborców  
nitpeinocenzusow ych wiejskich w yareślono 203 
praw yborców  (31 z cenzusu gruntow ego i 172 
z cenzusu niegruntow ego. Z  list osób ducho­
wnych w ykreślono 3 duchownych praw osław ­
nych i w p :sano ich 7. Z  list praw yborców  
pełuocenzusowych miejsaich w ykreślono 36 
osób, z list praw yborców  niepełnocenzusowych 
mieisaicb —  508 osób. D o list niepełnocen­
zusow ych praw yborców  miejskich wpisano 108 
now ych praw yborców

W  powiecie wasylkowskim : do lisi p raw y­
borców pełnocenzusow ych wiejskich wpiśano
2 rosyan. l 5o list praw yborców  niepełnocen­
zusow ych wiejskich włączono 2 osoby (1 polał' 
i 1 rosyanin), w ykreślono zaś z nich 5 opob, 
Do list w yborczych osób duchow nych wpisane 
4 osoby, w ykreślono 8. Do listy praw ybor­
ców  pełnocenzusow ych miejskich wDisano 1 ro- 
syanina, w ykreślono zaś 95 życlów i 15  cnrze- 
ścijan.

Do łist praw yborców  niep :łnocenzuso- 
wych m iejsl ich powiatu w asylkow skiego w p 1’* 
sano 41 osób i w ykreślono z niego 923 osoby 
(655 żydów  i 267 chrześcijan).

W  powiecie kaniowskim: do list p raw y­
borców pełuocenzusowych wiejskieb wpisano 
4 now ych praw yborców -rosyan, w ykreślono zaś 
6 osób (2 polaków  i 3 rosyan). Z  lisi p raw y ­
borców m cpelaocenzusow ych wiejskich w ykre­
ślono 1 pólaka. Do list osób duchow nych 
wpisano 1 croboszcza praw osław nego i w ykre­
ślono 3. Z  list praw yborców  pełuocenzuso­
wych miejskich w ykreślono 2 żyaów . D c list 
praw yborców  niepełnocenzusowych miejskich 
włączono 1 rosyanina i w ykreślono 127 (prze­
ważnie żydów).

W  powiecie berdyczowskim : do list w y­
borców pełnocenzusowych wiejskich w pisano 
12 rosyan i 1 polaka, w ykreślono zaś 7 ro- 
svan i 1 polak*. Do list esób duchow nych 
npisan o 5 proboszczów  praw osław nych, w y ­
kreślono ó. D o ust praw yborców  wiejskich 
niepełnocenzusowych wpisano 4 poiakow i 3 ro­
syan, w ykreślono zaś z nich 214 p^ą^ryborców.

D o list pełnocenzusowych Drawybnrców 
miejskich powiatu berdyczowskiego yń ączon c 
4 now ych praw yborców  żydów, w y^ p ślo n o  
zaś 366 (przew alc e żydów). Z  list niepełno­
cenzusowych prawyDorców miejskich wyKreulo- 
no 282 osoby.

W  powiecie lipowicckim: do łist p ełn o ­
cenzusowych praw yborców  wiejskich ąjpiąąąo
3 poiakow, w ykreślono z nicn 1 poialra i 1 ro ­
syanina. D o list praw yborców  miejskich peł- 
nocenzusowycn w pisane 2 żydów , w ykreślono 
za; '261. Do liśt praw yborców  miejskich pemo- 
cenzuhooycli wpisano i  rosyanina i 1 tatara 
i wykreślono 391 praw yborców , (w przeważnej 
większości żydów)

W  powiecie czerkaskim: z lisfy  p raw yb o r­
ców pelr.ocenzusowych wiejskieb w ykreślono 1 
po,aki i 1 rosyanina. D o list praw yborców  
pełnocenzusowycn wiejskich włączono 7 osob, 
wykreślono 3 1. D c list praw yborców  pelnocen- 
zusowych miejskich wpisano 1 rosyanina, w y ­
kreślono 60 przeważnie żydów). Do list pra­
w yborców niepełnocenzusowych miejskicn w pi­
sano 27 rosyau, w ykreślono zaś 842 p raw y­
borców.

W  powiecie zwinogródzkim : ao lis1: osób 
duchownych wpisano 2 proboszczów  p ra w o ­
sławnych i i ’ ykreślono 1. Do list p raw yb or­
ców miejsKich pełnocenzusowych w p:sano 1 ży- 
dr i wykreślono 46 osób (2 polakow, 1 ro s y a ­
nina i 43 żydów). D o list praw yborców  m ie j­
skich niepełnocenzusowych wpiuano 40 now ych 
praw yborców  i i  polaica., 32 rosyan 1 7 żydów ) 
i wykreślono 388 praw yborców .

VI pow vcie hum^ińskim: do list p raw y­
borców pełnocenzusowych wiejskich wpisano 1 
polata i 1 rosyanina. D c list esób duchownych 
wpisano 6 pra wyborców , w ykreślono znś 4. 
Z list praw y^orcow niepełnocenzusowych w ie j­
skich w ykreślono 7 ogób (2 polaków, 4 r o ­
syan i 1 żyda) . Do list praw ybotców  pelnocen- 
zusowych miejskich „ pisa no 2 rosvan i 1 po­
lata , w ykreślono zaś 2 rosyan, 4 polakós^ i 
132 żydów. Dc list praw yborców  niepełnocen­
zusowych m iejsiich wpisano 7 rosyan, w yk re­
ślono zaś 72 rosyan, ro  p o ia tó ^  i  474 ży­
dów.

N a k ży  zaznaczyć, iż w listach dodatko­
w ych spotyka się rów.nie znaczną ilość om y­
łek, (naprz, w liście dodatkowej pełnocenzuso­
wych p-aw yborcó w wiejskieb powiatu berdy- 
czow sk.cgo Stanisław  hr. Tyszkiew icz w skaza­
ny jest jako rosyanin;.

Wykreślanie ksląży-
K oc isya w yborcza powiatu suw irstiego  

wykreśliła z list osób duchownych tego p o w ia­
tu 6 księży katolickich: (ks. W ładysław a D w o ­
ra c k ie g o , ks. Stanisiaw a Dom aniewskiego, k s . 

Jana Idzikowskiego, ks. Antoniego N iew ia­
row skiego, ks. Polikarpa R ow ickiego i Jts - 
Juliana Rudnickiego) z powodu m uw ynienie- 
n-a w listach— imion ich ojców, w bnjw  art. 
6o ustawy wyborczej.

Kantlydrtury.
W  powiecie mohylowskim  na Podolu z 

kuryi wieiskiej w ysuw ane aa kandydatury na 
w yborców  na zjazd guberm alny p. B. K raso w ­
skiego, członka podolskiego za-ządu ziem skiego, 
rosya In? bezpartyjnego, oraz pom ocnika ad ­
wokata p rzydęgiego, w iaścicieia ziem skiego p. 
Radow icza —  rosyanina postępow ego. K an d y­
datami nacyonalistów  są: osław iony referent
komisyi chełmskiej w 3-ej Dumie D. Czycha- 
czew oraz p. A . Szcze baczew, Korespondent 
„R ady* nadmienia, te  kandydatury nacyonali- 
styczne są uważane w  powiecie za beznadziej­
ne. Jakoby duchow ieństwo praw osław ne ma 
głodować przeciw nacyonalistom .

W  kuryi miejskiej pow. m obylow sk.ego 
w ystaw iona uia być kand; datura S. Iw an ickie­
go, nauczyciela m iejscowej szkoły handlowej.

N acyónaliści powiatu czerkaśtiego  n ap o ­
tykają ogromne trudności w wynalezieniu ta ­
kich kandydatów , na których w szyscy p raw i­
cow cy zgodziliby się głosow ać. D yrektor gi- 
mnazyum Lepliński, który przez w ystaw ien ie 
śwej Kłindydaiui-y miał ich z tego kłopotu w y ­
ratować, kategorycznie odmówił staw iania s w o ­
jej kanuyćatury.

"W pow biaciaw skim  staw ia sw oją k a n ­
dydaturę pow iatow y m arszałek szlacluy M. M o- 
zajski— liacyouallsta.



r  1 j  o  w  a  k  i

K R 0 K 1 K A
t  » 1 * * J « t  * y k

r. |$ 15 (28) Nikodema
I .« •  ló (ag1 N. M. P. Eolesnej, Niepokalanej. 

Wlfflk*■ tłntfta •  gadu. 5 ■> 56 
£nrk#4 *1 »-b* •  f r i i  5 *  46 
j  *»t- g* >z, 11 m 50

K k i r a t f a r z p K  M i t u p y c m i r  

28  w e z e i d u  m, i i .

R oku 1812 M arszalek Murat m ilczy 
tylną śtiażą armii rosjfsKiej pod wsią K r?suaja 
Pachra K orpus księcia Józefa zmusza do od­
wrotu konnicy nieprzyjacielską.

—  Za duszą Skargi. Dziś, d. 15 b. m., 
w trzechsetną rocznic*, zgonu znakomitego ka­
znodziei polskiego ks. Piotra Skargi, o godz. 11 
rano odbędzie się uroczyste nabożeństwo żalo 
bne w  nr iejicow ym  kościele parai.alnym  św. 
Aleksandra.

—  Napomnienie Z  powodu uchylania 
sie kijow skiego pow iatow ego zarządu ziem skie­
go  od w ydaw ania niższym urzędnikom akcyzy 
kart na bezpłatne korzystanie z poczty ziemskiej, 
w ikutek czego ci ostatni pozbawieni zostali m o­
żności w ykonyw ania sw ych obow iązków  służbo­
wych, gub* rnator kijowski zw rócił się do pre- 
z< sa pow iatow ego zarządu ziem skiego z propo- 
2ycyą niezw łocznego w ydania tych kart urzęd­
nikom akcyzy.

—  Kasa oszczędności. Przy f.lii biura 
pocztow o-telegraficznego, mieszczącej się w do­
mu Na 27 przy ul. Funduklejow stiej, otwarta 
została państwo za  kasa oszczędności

—  Walka Z „chuliflancryą*. G łów n y za­
rząd do spraw  gospodarki lokalnej zawiadomił 
gubernatora, iż wediug otrzym anych przezeń 
w iidom ości niektóre gubernialne zgromadzenia 
ziemskie uznały za konieczne rozpocząć syste­
matyczną w alkę z coraz bardziej rozwijającą 
się po wsiach t. zw . „cbuliganeryą*, której 
wszędzie tow arzyszy znaczny wzrost przestępstw. 
R zeczone zgrom adzenia ziemskie zw róciły się 
do rządu z proś ją o w z ę c ie  pod uw agę pro­
ponow anych przez nie środków przeciwko 
wzmiankowanym zjawiskom , popiew at zastoso­
w anie ich nic zalezy od instytucyi ziemskich, 
jako pr2okraczające ich kompętencyę.

Pragnąc poznać opinie innych ziemsfw 
w spraw ię w alki z „chuligkneryą*, głów n y za­
rząd do spraw  go spodarki lokalnej prosi guber­
natora o zakom unikowanie mu "w możliwie naj­
krótszym  czasie wszelkich uchwał, referatów  i 
protokółów  zgrom adzeń ziemskich, jakie zapa­
dły lub zapadną eszcze w tej kwestyi.

—  T R A G IC Z N A  IN T E R W E N C Y A . W czoraj 
o godz. 5 ej po pot., na ul. Protasowy far wszczęła 
Się bóik: pom iędzy wyrostkam i z P rotaiow cgd  Jk' 
ru i G Sfliom eni <ló której się wkrótce' wmieś ,al 
stójkowy i zmuszony do użycia broni strzelił tak 
nieszczęśliwie, że zao.ł ńa rilifjscu Stojącego opodal 
Chłopć

—  S T A R C IE  Z E  STÓ JKO W YM . Do w yn i­
kłej na Zjeździć A i.drzejow jsim  bójki pomiędzy 
chuliganam i w m ieszał się stójkowy P. Bidi_k. Jodi. 
z cbuPganów  w y rw a ł u rego ostatniego szaolę i 
c ią f  nią po rękń stójkowego, .aniąC go poważnie. 
Napastnika ujęto, rannego zaś odwieziono do szpb 
trla  Aleksandrowskiego,

—  K R A D Z IE Z Ł . W  domu Ns 30 prcy ul. 
Zylańskiej okradł ono mieszkanie studenta Zeliki- 
na P rzy  tejże ulicy Ni 39 okradziono A . Lieb 
mana.

P rzy  budowie gm achów kliniki skradziono 
robotnikowi B cro w o w i rozmaite narzędzia. Z ło ­
dziejem okazał aię stróż A . Cichocki, który k ra­
dzione rzeczy sprzedał G. Grabowskiemu.

—  ZA M A C H  SAM O BÓTCZY. Na rynku H a­
lickim  usiłowała ouegdaj odeDrac sobie ycie b ez­
domna A . R ozu-iow sra. W  karetce „Pogotow ia11 
odwieziono ją do Szpitala.

—  P R Z E Z  O M YŁKĘ, Na ul. Kościelnej n ie­
jaki L. Grzem eko uąpił aię przez om yłkę kwasu 
karbidow ego. „Pogotow ie" udzieliło mu pomocy 
lekarskiej.

—  ŚM iERC N A  U L IC Y . Na W  Podwalnej 
zm arła przechodząc ulicą 85-lrtnia Ch. Nadelman, 
a na ul. Borysoglebfakiej — jakiś m łody robotnik. 
2 w łoki obydw ojga odw ifciono do proStktoryum .

—  N IE O ST R O Ż N A  JA ZD A  Onegdaj na Kre- 
Szćzatyku dorożkarz N* 472 przejechał oook gm a­
chu ratusza stójkowegc jeroiiejew a. Stójkowy od 
niósł potłuczenia i okaleczenia.

— K R W A W E  S T A R C IE . WrCzoraj w  noCy 
w  domu >6 102 przy ul W .-W asylkow skiej pod­
czas bojki zad mu cieśli T . Kozak m ó w i 2 giębdkie 
rany < piersi i  ramię. „Pogotowie" od  w ic tło  ran 
nr go o o szp ltsi..

Na rynku HauCkim jaCvś nieznani chuligani 
zbili i pokaleczyli piekarza I. Teplakow a. „r  -go* 
tawle" odwiozło poszkodowanego do szpitala.

—  P O ŻA R  Y. W ręo.a j o godz. ej w  nocy 
w sz ć z ij się pożar w  fijpiętrowym domu L. Pn 
dzianki prży W . Podwalnej Nś 14. Z powodu złe 
go urządzenia kommu' Łjp_b* się subt w  kucnni 
przy pokojach umeblowanych, m ieszczących iię nu 
6 piętrze

Na miejsce pożaru przybyły wszystkie od­
działy straży ogniowej, które im ieiscowiły a na 
siępnie stłu n iły  ogień.

Ontsrdaj z pówbdu złego urządzenia pieców  
w szczął się jp łta r  w  domu Nt 18 przy ul. Nowej, 
w  loka.u miejskiej szktfły paraf-alnij Pożar stłu 
mionó prędko.

Repertuar obejmuje tylko sztuki polskie i 
to najwybitniejsze z ostatnich lat, jak „W ese­
le* W yspiańskiego, „G ody życia* Przybys*.ew 
>kiego, „Głupi Jakób* Rittnera, „C yganeryę 
W arszaw ską* N owaczyńskiego, „Aktorki* Krzy- 
woszewskiego, „W yzw an ie1* Gorczyńskiego, 
„Straceńcy* Konczyńskiego, „T o  samo* Staff? 
„W  gołębniku* N.korowicza.

Będzie to ciekawy przegląd w spólczesntj 
polskiej twórczości teatralnej. Tem bardziej. że 
i wykonanie zapowiada się niezwykłe. Personel, 
jak to już zaznaczaliśm y mieści na swej Pście 
nazwiska artystów , którzy kreowali na scenie 
warszaw skiej i krakowskiej głów ne role wyżej 
wym ienionych sztuk po raz pierwszy i z 1 h 
nazwiskami łączy się szereg wielkich suk 
cesów.

Przedstawienia ro. poczną się w  Kijow ie 
genialaem  dziełem W yspiańskiego „W esele* 
w obsadzie następującej

Panna m łodu— Przybyłko, Pan młody —  
J. Le&zczyńsk’ , Gospodarz— Szubert, R adczyn' 
— Krysińska, Dziennikarz— Sosnowski, Czepiec 
— Zelw erow icz, Poeta —W eychert, Stańczyk— • 
Junosza, R achelą— Duninówna, Z o sia— Dulę- 
bianka, R ycerz czarny— M. W ęgrzyn, Jasiek—  
J. W ęgrzyn, G ospodyni— Mielnicka, Is u — Ja­
necka, M arysia— Zarzycka, Nos-— G rabow ski
i t. d.

Jest io io b sad a  „W esela*, jaką się w tej 
chwili prawdopodobnie żadna scena polska p o ­
szczycić nie może, a większa część wym ień.. • 
nycb artystów  grała w pierwszem przedsta­
wieniu „W esela* w K rakow ie pod kierow nic­
twem autora. .

Następny repertuir przedstaw.a 'się na- 
s ępująco 30 września: „Aktorki* —  K rzyw o- 
szew saiego. 1 października—  „Głupi Jakóo* —  
Ri.tnera 2 października — „S lra c e ń r j* — K011- 
czyńskiego. 3 października— „W  G ołębniku*—  
Nikorowicza.

Jutro przybyw a do K ijow a reży sir  p. 
Maksy imljau W ęgrzyn dia przygotow ań na 
miejscu.

Sprzedaż biletów rozpocznie Się na 
czątku przyszłego tygoan ».

po-

PRIYJRIBALI Db KIJOWA;
Hc>tal Continettt.al'. pp. Jerzy N ieczajew M al­

ców, ober. m irs; . Dur. J. 0 . M ; A leksandra Chlre; 
W lodiinuerz Rafałowie*; Anna Nolde; Ernest F i­
sie* kup.; Teodor v. I«leytr; Fryderyk Sehoofs; Jó­
zef Osadczij; Oleg Dubasow. kor.; P. ks, Czche: dze; 
W łodzim ierz J u t . Inpćenty Kas kin. Kazimierz 
Szemiot, o b , z gub, g r o d z ; Kamil Łoziński, ob,r z 
Lipowca; Ryszard W itte; P aw eł laifę , k u p , Emii 
Rink.

Hotel Zra*tp?> pp. lorzy de E ourt; Kou- 
1 tanty Mpgilnicki; JuJjan Zdanowicz, urz. ze Sm o­
leńska; M* 'bał Eigenson; Józef Kalenta, lekarz, z 
Charblna; M.aołaj Jełegin, in ż ; Eugeniusz N -rono 
w icz z  A aciejow a; Jadwiga Kozierowską z Mikoła­
jowa; Konstai ty Szam p ow alskiz M adejowa; Roman 
Sudakow.

IHotel Ekumitn^Ą pp. W iktor Schleifer, gen.; 
A leksandra Schleiier; Aleksander Jegorow Jei mo- 
j uczew; Michalina Białokur; K. Rcszutina; Marya 
Safrónow a; Aleksandra T lumieniewa; A d olf Kulsai 
zc Zwiahifl; Edward W ilski z g. po d ; Grzegorz 
Raczkowski z Kamieńca.

Hotel Umocrsal: pp. Jakób W arwanin; Jan 
Niemirowski; S  Rubinszlcjn.

PazaHt-Uótel: pp. Konstanty W ieretlnnikow , 
pb.; Marek Bogoraczew , Whp; Konstanty ZaCca- 
rew ski, im p. gtmn.; S, Blum, kup A . KcRmar.. ku 
Diec; Z Klugman, kupiec; [ózf i ł  ranc; K aiiin ierj 
Niewzniczyńifci, inż., z Zytom.; Bronisław Sokołow 
ski, o b , z Zytu-n.

& rand-H óle’ Imperial: Dp. Jakób Rabin, le­
karz; Chj Terti aWska; Józef Grodzieński, stu d ; G 
Litw »■:, k u -s ; O lga Reines, kurs,; Anna Reines 
dentystka; J. Kogan, kupieC; Elżbieta Łejkina, arty 
stka; L. Finkeisiein, kupiec; M Rechłman, kup.

Hotel Itosya: po. Michał Fab-icius, gen.; J. 
W ołodlow icz, o h , i  ilo m li. L. Żerebkb; Paw, ł Ro- 
manieako, inż.; Kazim ierz W eicheri, kap.; G. Lip 
szyc lekarz; Jan Sokołow, inż.. Mikołaj MagdyC z, 
agronom; S. Hafienschef. prowizor; August Blu- 
me, obywatel; Mikołaj S aw ićł, obywatel; O lga Go 
1 ibczęnko.

M i-naijiti ż ta c y t  l * t H r s i « t i v z n s | .
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O góln y csr.i pogody w  R ocyi europejakiej 
ira^i. na podctAwic tclagram u g ió w jc g o  Q a- 
ictrwatoryum fiaycxni«goi

Opady notowano miejscami w e wszystkich 
rejonach Rosyi. Tem peratura w yższa od norm al­
nej na skraj- cm południu R osyi en i. pejskiej, niższa 
od norniWiwr) w  pozostałej R osyi. Pogoda przew i­
dywana na dzień 15 września: ciepio umiarkowane 
na połudn. wschodzie Rosyi europejskiej, stopniowo 
obniżenie temp*, a. ary w  pozostU ycb rejonach, u pa 
r. y oczekiwane miejscami w  środKowem dorzeczu 
W ołg i, na w schodzie 1 połudn wschodzie Rosyi 
euroucjskifcj, aucho w  pozostałych m iejscowościach

Z TEATRU 1 MUZYKI.
Przedstawienia teatru polskiego z Warszawy

Jak wiadom o 29 września rozpoczynają 
lię  przedstawień1 ! teatru paUkiego.

l.ilev/sV.iego“ ogłasza konkurs na now elę (500 —  
2oco w ierszy druku), której temat ma być zacrerp- 
nięty z życia współczesnego, lub z przeszłości L it­
w y i Białorusi, albo w reszcie z życia w ychodźców  
z tego kraju. Utwory zakwalifikowane przez Sąd 
konkursowy w ydrukowane zostaną w „K uryerze 
Litewskim ", i op'aConc zw ykłem  honoraryum, Cz*’- 
telnicy zaś tego pisma większością głosów  w ybiorą 
dwa najlepsze utwory, z których jeden otrzyma 
(pozą honoraryum) nagrodę pierw szą w  rozm tarre 
300 rb., drugi zaś —  urugą, w rozmiarze 100 rb. 
Term in nadsyłania rękopisów upływ a 15 (28) grud 
nia r. b. Rękopisy wys-Tać należy pocztą pod a- 
dresera:

„W ilno. RedakCya „Kuryera Litew skiego", z 
zachowaniem zw ykłych  w aruków  konkursowych.

—  Ś. p. Antoni Szczerbowski WT dniu 24 h 
m. n. s. zm arł w e L w ow ie dyiefctor krajowego 
Związku ochotniczych straży pożarnych Antoni 
Szczerbowski. Przez zgon jego pużarniCiwo polskie 
ponosi w ielką stratę. Rok zgonu ś. p. Szczerbow  
skiegu jest zarazem  rokiem jubileuszowym  jego 
działalności na polu pożarnictwa.

W  r. 1887 wstąpił jako nauczyciel Judoi zy do 
straży pożarnej w  Kętach, nnsiępnie objął kiero­
wnictwo straży pożarnej w  Oświęcimiu, poczem 
mianov »nv został naczelnikiem miejskiej straży po 
żarnrj w  Jarosławiu.

W r. 1897 nowołano go na stanowisko sekre 
tarza krajov'tgo Związku, W ów czas rozpoczął fe  
dagować „Przewodnik Pożarniczy", a nadto w yda 
w ał pet-yodyCzne dziełka o pożarnictwie, które two 
rzą z 76 tem ów okładającą się bibliotekę strażacka 
O rganizował też kursy pożarnicze w  Całym kraju. 
Przed kilku laty otrzym ał złoty krzyż zasługi z ko 
roną.

KRONIKA POLSKA.
— Liczba prawyborców m. W arszaw y. W 

„Gazecie Poltcyjcej" ogłoszouo w y saz uzupełnień i 
zmian, -jokonanych przez aomisyę gubernialną do 
spraw  w yborczych w  pierw iastsow ych listach m. 
W arszaw y. W edług tych w ykazów , '.uCiągmętc do­
datkowo dc list w yborczych w karyi pgó'ncj 453 
ot oby, w  ‘.uryi zaś rosyjskiej 29 o=ób; w y łączono 
z list ogólńycn 929 nazwisk i z Jlist praw ybjrC ów  
pochodzenia rosyjskiego 3 nazwisaa

Po uwzględnieniu uowyższych zmian, ostare 
Czne liczby prawyborCów m . W arszaw y, należą 
Cych do łu r y i -igólnej, przedstawiają sięj ja t  na­
stępuje:

W  I okręgu 7324 praw yborców , w  II —  1885, 
vr III —  39Ż5, w  IV —  5596, w  V  —  2.121, w  V I —  
2445, w  VII —  4 c 8 i , w  VIII —  5434. w  IX  —
1208, w  x  —  3355, w  x i  —  3203, i x n  —  3397,
w XIII —  .3749, w  X IV  —  1360, -w X V  —  116-, o 
gółem  45,244 praw y Do. co w.

W  kuryi .osyjSkiej ostateczna liczba prawy- 
bnrćów wyrosi: w  I okręgu 859 prawyborców, w 
TI —  82C, w III —  gg6, w IV  —  4 5 4 , razem 3,153 
rraw\borców.

Ogólna zatem liczba praw yborców  m W ar­
szawy, mającej uczestniczyć w  wyborach do IV 
Dumy I arm wawej, m ynosi 48 379 osób, co Stanowi 

‘ 90 ogółu lndncoci miasta.
—  7 Chełmszczyzny. W obec zamierzonej bu 

dow y w  Chełm ie gm achów dta iustytucyi rządo 
w ycn przyszłej gt ;rnii chrłm skięj bractwo pia- 
wosławnt- wystąpiłc dn ministerstwa spraw  w e w ­
nętrznych z prOjekięm, aoy wszelzi 5 roboty budo­
wlane i rzem ieślnicze, oddawane b yły  w yłącznie 
sprowadzonym  z Rpsyi rzemieślnikom i mular.rom, 
z tym jednak warudkiem, aby przybysze Ci osiedli 
na slałe w  Chełmie.’ W edług opinii b rictw a, wszy 
sey rzem ieślnicy w  Chełm szczyżnie są wprawdzie 
rosyanami, ale spolszczyli się zupełnie i w yw ierają 
zły wpływ- na swoich robotników. W o " tc tugn 
dla Che.m szczyzńy należy w ztw orzyć now^cr ro­
botników rosyjskich za pomocą zakładania szkół 
resyjskier rzem ieślniczych i sprowadzaniu rzem ieśl 
ników z Hr^yl.

— W ręczenie l?ski m arszałkowskiej m arszał­
kow i hr. 1 io.ućhpw ikiersu przez obyw atelstw o po 
wiatu hustatyńskiego, odbyło się w e wtorek. Li p 
m arszałka zjaw ili się pp.: poseł Kazim ierz Horo 
dyski, Leon, Andrzej i Ludw ik H orodyscy W łady 
sław  Bogucki, Kojriel Paygert, Stanisłav- Ujejski, 
Kazim ierz Cicński i P a w ri Korytko. W  iińieniu c 
bowatulstwa husiatyńsąiego pr.em ów ił p. Kazim ierz 
TfiJródysJi, poJr.osząe, 2e mianowanie br. GGłu­
chowskiego m arszałkicji krajow yr i, w yw ołało  w 
okręgu tym żjil, iż traci tik dzielnego prezesa rady 
powiatowej, ale zarazem i dumę, że ten właśnie, 
który w  tym pow iecie pierw sze kroki życia publi­
cznego stawia*, został obecnie na tak wysokie sta­
nowisku powołany. P. H orodyskj zakończył sw e 
przem ówienie serdecznem życzeniem dla m arszał 
ka, który z rozrzewnieniem  ze b ra n y*  podziękował 
ża ten obja w uznania.

—  Zw iązek pracy kobiet polsulch, W  K ra­
kowie około 200 pań, zebranych w  sali T-w a tech- 
niczaefro, pr,d prze-rodnictwem  Yim pellierow ej, u 
Chwaliło założyć „Zw iązek pracy kobiet polskicn w 
Ki ąkowie". 7  wiązek pragnie skoncentrować w  so 
bie Stopniowo- w szystkie działy robót kobiecych, 
nieblozi m przystąpi do założenia pracowni bieliz 
py, następnie udizielnych DiaCowri hafiów koś­
cielnych i zw ykłych, działu koronkarskiego, kilim 
karskiego, rysowniczego i p-zenosąenia wzorów, 
pracow p' ubrań dziecięcych, wyro*bów trykotar- 
stieb, łorebuk aamskich, sztucznych kwiatów, dzia­
łu szm oklerskiego, wyrobu guzików  nicianych i t. 
d. Ciłonkao.i Z wiązuu mogą być osoby religii 
Carześćijańskiej, m»jące prawo ro 'porządzanią sw o­
im majątkiem, nadfo spółki i koiporacye, gminy i 
instytucye publiczne oraz firmy zarcgestrowani

—  Konkurs na nowelą. Redakeya „K uryera

KRONIKA EKOMCMCZMś*.

Plantacye^buraczane. Na ostatnią swą ankie­
tę biuro W szeChrosyjskiego T-w a Cukrowników o- 
trzym ało 129 odpov iodzi telegraficznych od cukro­
wni. Poniżej przytaczam y przeciętne wyniki ar aliz, 
dokonanych w laboratoryaCh fabrycznych, zestawia 
jąC je  z danemi !z dn. 8 wiześnią^ro‘’ u zeszłego.i?#!

Okręg południowo-zachodni. PrzeCiętrr w r- 
ga korzenia} 240?gramów (w r. z. 313 gr.), liści 2bi 
gr. (w r. z.^+oJ/JlzawartośćJ Cukru 15^ (w  r. z. 
i 6,4:ii).

Okręg eentr^ny. Przeciętna w aga korzeni- 
390 gr. (26E gr.), liści 340 g i. (220 gr.), zawartość 
cukru 15.8'j (17,6?,).

Oirręg wschodni. Przeciętni w aga korzenił, 
322 gr. (293 gr.j, liści J311 gr. t ( 26r gr.), zawartość 
CuKru 1 5 ć': (i6,i'i).

Królestw o Polskie. Przecięta w tg a  korzenia 
390 gr (797 \  liści 263 gr (185 gr.), zawartość
ęukru W  (17,47)).

Przeciętna dla Catćgo państwa; w aga korze­
nia 360 gr. (229 gr.), liści 286 gr. (230 g -) , zaw ar­
tość cukru i5,7°u (16,8'jiC

Analizy buraków, dokona le w  tym Sarrym 
czasie w  taboratjryach zw tąrsow  cukrowniczych: 
w  Berlinie Paryżu, W iedniu i B ruksęli da*y nastę 
pująCe rezultaty.

Przeciętna, dla Niemiec: w aga korzenia 416 
gr., liści 376 gr. zawartość Cukru 17,7^ (w r. z. —  
239 gr., 170 gr 1 17 7%).

Przeciętna dia A ustrc W tg ie r . w aga korzenia 
421 gr., liści 373 g_., zawartość cukru 16,7$ (w r. z. 
334 gr.. 2Q6.gr. i 17,1$).

Przeciętna d u  FranCyi: w aga korzenia 48; gr., 
liści 383, gr., zawartość Cukru 15,7$ (w  r. z. —  253 
gr., 164 gr. i 18,4»).

Przeciętna dla Belgii: w aga korzenia 483 gr., 
iiści 454 gr., zawartość cukru —14,7;  ̂ (w  r. z. prze­
ciętna w aga korzeniaJ|była3wTymjśsamynr c.zarie— 
334 gr . liści 23C gr., -rawai tość cukru- -17,27;).

Rynki zbożowe. W  ciągu ubiegłego tygodnia 
na m iejscowych rynkach zbożowych panowało wo- 
góle usposobienie małoCzynne, zw łaszcza z pszeni­
cą z pow odu’ zmniejszońego doworu i: ospałego za­
potrzebowania; pszenica nowego urodzaju w  wielu 
m iejscowościach nie dopisała pod w zględem  jako­
ści i bjdy wypadki, iż nabywcy odm awiali przy - 
lęcia zakupionego przedtem ; po <«i rb. za pud^przy- 
szłego. tow iru , pomimo, iż obeCuie Ceny pszenicy 
dosięgają 1 rb, ójkop. —  1 rb. 10 kop. na st-.cyaCh 
kolei Południowo-Zachodnich, r na]$kol< ijiK ijow sko- 
W oron eskiej»- do 1 rb. 15 kop.

Usposobienie z żytem śt.łe ; na staóyach ko­
lei Południowo-Zachodnich i],'Ceńa-.Ę83 j — ' 8r Rod. 
Z owsem rO rriież b y 'o  stałe usposobienie, w ostat­
nich dniach nawet nieco mocmejsze; na staCyaCh 
płacili 83 —  84 nOP,

Na staCyaCt ro lei Kijowsko W oroneskiej żyto 
79 —  80 k< p , o w u s . 79 —  80 k o p .,

W  lidalszenj^pzapot.zebowaniuli jęczm ień bro­
warny; Ceny ję c zw ę p ia  tegc w  dobrym gatun u do­
sięgały 1 rb. 8 kop Proso go - -  91 kop. Z  gro- 
ChemJ,bezczynnie;*w ^większoscijjwypadków urodzaj 
iego w ypadł nie-ad.owa>ają_o, żo w płynęło na zniż­
kę Crr. i Spekulanci którzj zakupi! groch po wy 
okmh CenaCb, )>onoSzą obepnie znaCzńe straty. 

Koniczyna',YCzerwons w  ( stąięm zapotrzebcwa iiu, 
płacą 10 rb. —  10 rfc. 50 l,op.

V* portach połudtyetyyych panowało naogćl 
usposobienie stałe, lecz nie ożywione, po izęspi, 
z powodu nieznacznego stosunkowo zapcir-ebów a- 
nia na w yw óz, po części zaś z powodu ograniczo­
nego dowozu. Geny > w  M ikołyow ie): gtrka ulka 
t rb. r7 kop.; zyio 92 kop., jęczm ień 80 kop., owies 
biały 83 —  87 kop. W  Odeśie panowało w  ciągu 
tygodnia usposobienie małoCzynr j ; w  szczególności 
z pszei icą —  ospałe; n ab yw sły  jedynie młyny; za- 
» i i  ortranzakeye n i pszenicę ozima pu 1 rb, 1 k.—  
1 rb. 2i ł/2’ kop., ulka 1 rb. 7 kop. Z  żytem było 
usposobienie snokojne lecz stsłe, płaCoro 88 -93 k, 
Z jęczmieniem —  moCne, iecz Ceru w ahały się za­
leżnie od dowozu; za jęczm ień pastewny 3/,% płaco 
nc 82 —  87 k o p , za najlepsze gatunki 87— 94 kop. 
Z  kukurydząjusposobienicfśtfełe, tranzakcyi ńie było.

Y t b i t o g r a m f .
iwwmro

Oś *i>**'.§on&m£<hc wlaan^nh i Po
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W delegacyach.
Wiedei? (AP). w  komisyi delegacyi au 

stryachiiij po spraw  zagranicznych książę 
Schw arzenberg, om awiając budżet ministerstwa 
spr»w zagranicznych, oznajmił, iż utrzym ywanie 
dobrych stosunków z R osyą wpłynie bezwąt 
pienia na rozwój pokojow y Austryi. Trzecho 
dząc do spraw y serbskiej ks ąźę oświadczył, iż 

sytuacyi na Bałkanach może nastąpić kryzys 
niezależnie od A ustryi i bez jej w iny. W  tym 
wypadku A u sirya  nie będzie mogła utrzymać 
się na stopie pokojowej. „My —  rzekł m ów­
ca —  nie możemy pozwolić na terytoryalne 
rozszerzenie Serbii i otoczenie nas obcem serb 
skiem terytoryum. Nie pragniem y powiększe­
nia naszego terytoryum i chcemy pokoju, ale 
gdy takow y zostanie naruszony, zmuszeni bę 
dziemy wziąć pod uw agę nasze interesy*.

W  odpowiedzi na zapytanie EUebogenar 
czy rząd ma na względzie interwencyę w ojen­
ną na Bałkanach i zmianę granic terytoryum 
tureckiego, hrabia Berchtold oznajmił, iz w swo- 
jem expnse kwietniowem  wypowiedział się za 
zasadą kontynuc wanis polityki sw ego poprzed- 
n ka. Dziwi go zatem przypuszczenie Eden 
bogena, iż minister po uptywie pięciu miesięcy 
stał s:ę zwolennikiem polityki wojennej. Koń 
cow y ustęp ostatniego expose należy rozumieć 
w tym sensie, iż minister najw iększe zadanie 
floty i armii w id zó w  utrzymaniu pó&oju.

Alarmy wojenne.
.Saloniki (AP). Z  Durazzo prefekt telegra 

fuje, ż mąlisorowie z wielką energią oblegają 
Skulari. Miasto nie będzie mogło długo się 
bronić. Pom iędzy zabitymi maiisorami —  wielu 
Czarnogór cór*. W  w ilajeU ch kossowskira i mo 
nastyrskirn śpiesznie grom adzą się redyfow ie 
Pom iędzj tureck'em i a bulgarskiemi załogam i po 
graiiczn em i odbyw a się wym iana strzałów  
W  Dżambaie zib itu  trzydziestu żołnierzy bul

gaiskicb. Z  Gilianu donoszą, iż ąlbańczycy 
gilańsry wypowiedzieli się przeciw ko "decentra­
lizacjo i przec’ v k o  narzuceni', 'oi aliabetu ła- 
ciństietro.

W  T yk w eszy  dokonano zamachu na po­
ciąg, idący z K onstantynopoli do Salonik. L o ­
komotywa zniszczona. Spraw cą zamachu zo ­
stał zabity przez żołnierzy. Ofiar w ludziach 
niemą.

Zatrzymanie tiansportu amunlcyl.
UeskUli (AP). Zatrzym ano 20 w agonów  

z serbskimi zapasami wojennymi, przeznaczo­
nymi dla Serbii.

Odwołanie manewrów.
Konstantynopol (A P )*N a  skutek nalega­

nia mocarstw wielki* m anewry tureckie zostały 
ouwołane.

„Neue Frele Presse* o sytuacyi.
Wiedeń (AP). „Neue Frei* Presse* nada 

je wielkie znaczenie jednom yślności referentów 
delegacyi austryackiej i w.ęgie-skiej oraz lead e­
ra praw icy izby panów.

Gazeta przychodzi do wniosku, że zaró­
wno hiabia Be-chtold, jak i obie delegacye 
uważają, iż najlepszą rękojmią Dokoiu jest po­
rozumienie R osyi z Austryą,

Polityka austro-W ęj ierska niemą an> je ­
dnego postulatu, któryby stwarzał niedające się 
usurąć pizecicueńsł wa w stosunku do Rosyi. 
G dyby porozumienie austro-rosyjskie nie zo- 
stało*osiągnięte,^nie byłoby to n in ą  A u stry i.J f

Wojsko frarc -angielskle na Samosie
Konstantynopol (AP). Krążow niki an giel­

ski i francuski w ysrdziły  na w yspę Sam os 
wojska.

Przeciwko drozyznle-
Boston (AP). K ongres izb handlowych 

wypowiedział się zą ■ zwołaniem konfereucyi 
m iędzynarodowych celem rozważenia kwestyi 
o drożyznie, która w roku przysdym  przypu­
szczalnie jeszcze sic^zwiększy.

. Katastrofa samochodowa.
Lyon (AP). Z  Belle V ille  nad Sekw aną 

donoszą o zderzeniu się dwu samochodów. Aw ia- 
tor i budownirzy aeroplanów, V oisin, zostai za­
bity, jjotniczks-^de la Roche ciężko rantta.

Such sfa jkow y w Hiszpanii.
Garcelcna (AP). W  wielkich niastach 

hiszpańskich przygotow uje się strajk powszechny 
w celu wyrażeuia protestu przeciwko zastąpie­
niu personelu kolejow ego przez żołnierzy.

W ydaw anie specyalnycL dodatków do ga- 
zei zostało wt-bronione

Telegram y podlegają ostrej cenzurze.

Eskadra rosyjska w Kopenhadze.
Kupenhagi.r(AP)£Z okazyi przybycii sta­

tków rosyjskich w ydany zostzl obiad garowy. 
Lrtzes mi listrów  Bertsen w ygłosił mowę, w
ttórej zaznaczył, iż]odw ied/Iny te są dla Danii 
nowym  d o w oaem I przyj acielskicn uczuć ze stro­
ny R osvi. Na zakończenie premier w zniósł to­
ast za N ajjaśniejszego P in a . połączonego wę­
złami pokrewieństwa z dursk.tr domem kró­
lewskim.

Ambasador -•osyjsklJBuksbewden wzniósł 
toast na cześć królą Chrystjank.

Następnie wzniesiono toasty ni cześć flo­
ty rosyjsk ie j?i duńskiej.

Kopenhaga (AP) K ió l przyiąt na swym
iachcie dowódcę eskadry rosyjskiej von Essena 
o ra z  ze sztabem i oficerami. Na obiad krćle- 

rsk’ w pałacu zaproszeni zestali wice-adm iia- 
łow ie von-Essen, Mańkowskij i książę Liew en, 
oficerow ie^eskadryj: urzędnicy ambasady ro ­
syjskiej.

Sprawy perskh.
U.mia (AP). Kurdowie ograbili wydzier- 

żąvioną t zez poddanego rosyjskiego wieś T a- 
in ir  w  oaiegłoś :i 2 v iorst od posterunku ro­
syjskiego Chantachty Ludność zamierza wi­
ewać turków do obrony przed kurdami. Z e 
wzgrędu na grapieże, k a ra w in y  i poczta per­
ska obawiają się r-uszyć bez eskorty. D 9 wrzc- 
śaia w pobliżu K arabagr i Eareli kurdowie
Omar-chana zagraoili 36 osób z towarami
W  mieiscowości tej kurdowie grom adzą się ce­
lem dokonania nowych grabieży.

Powrót Wielkiego Księcia.
Petersburg'1 (AP) W ielki K siążę Mikołaj 

tlikolajewicz z Najdostojniejszą małżonką po­
wrócił z Paryża i udał się do Tuły.

Wyjaśnienie biura informacyjnego.
Petersburg (AP) „Biuro informacyjne* 

dorosi, iż ostatnimi crasy w  prasie niejedno­
krotnie poruszana była kw estya nieprawnego 
jakoby niedopuszczania przedstawicieli prasy 
na zebrania przedwyborcze.

W obec tego pomienione biuro uważa za 
aiezbędne zw rócić uw agę na to, iż, stosownie 
do b-zmienia artykułów 7 6 — 32 ustawy w ybor­
czej do Dum y Państwowej, w zebraniach przed 
wyborczych mogą uczestniczyć tylko osoby, 
wniesione do list w yborców  danej kuryi albo 
zjazdu A z tego wynika, że prz :dstawiciele 
prasy nie posiadający pow yższego praw a nie 
mogą mieć dostępu do lokali, w których od 
byw ają się zebrania przedwyborcze.

Przed wyborami.
Petersburg (Wł ) „R iecz* donosi, że zw ią­

zek nacyonalistów w W ilnie p o stan o ;rił w zn o ­
w ić przerw aną akcyę przedwyborczą n? rzecz 
sw ego kandydata w ysuw anego przeciwko kan­
dydaturze Zam ysłowskiego.

Petersburg (W ł.) W  Czernihow ie i N iezy- 
nie osoby nierosyjskiego pochodzenia zostały 
wydzielone w osobnej kuryi.

Petersburg (Wł.) „R iecz* komunikuje, iz 
pewien „ispraw nik* zw rócił się do właściciela 
ziemskiego Prikłonskiego z prośbą niewysta- 
wiania sw ej kandydatury, ponieważ guberna­
tor niżniegorodzki Chw ostow  zapowiedział mu 
dym isyę w razie wybrania Prikłonskiego.

Petersburg (W ł) Z M oskw y donoszą, iż 
jednym z kandydrtów  październikówców w 
pifrw szej kuryi będzie Gu^zkow, drugiego ,o d  
powiedniego* kr.ndydata październikowcy do­
tąd nie mogć. zualeźć

Petersburg (Wł.) „W ieczem . W rem .* z? 
mieszczą w yw .ad z pewną osobą duchowną 
która oświadczyła, iż w razie nieposłuszeństwa 
władzy, osobom duchownym grozi utrata zaj 
m owanego stanowiska.

Odpowiedzialność posłów.
Petersburg ( W ł) Mmister sprawiedliw ości 

zaproponował senatów ’ wyjaśnienie kw esty’ 
odpowiedzialności posłów w związku ze spra 
wa G olciopow a.

Osuszanie błat
Petersburg (AP.) W ydział rolnictwa i u- 

rządzeń rolnych opracowuit projekt nokonunia 
znacznych iobót hydrotechnicznych w R osy. 
europejskiej. Projektowane są roboty: przy o- 
suszaniu błot na przeitrzen5 2 milionów dzie­
sięcin na Polesiu i w południowej części 
Krymu.

Bieg maratoński.
Petersburg (AP.) Odbył się poraź p ierw ­

szy w R osyi bieg maratoński na przestrzeni 
pomiędzy Petersburgiem a Pawiowskiem. Z  
liczby 42 uczestników biegu do mety przybyło 
28; pierwszy przybył petersburski sportowiec 
Szczipunow, który przebiegł 23 wiorsty w cią- 
£u 1 g- 39 min. Z aw ody ściągn ęłyt tłumy pu­
bliczności.

Dochody z ceł.
Petersburg (AP.) W edług przewidywań 

ministerstwa skarbu, dochod z komór cełnycn 
w r. i9 r 3  wyniesie 334,660,000 rubli, o
9.660.000 rb. więcej niż w r. 1912.

Walka z rozbójnlKaml.

Tyflls (AP.) W  osadzie Saral powiatu a- 
leksandrowskiego, podczas starcia policyi z 
rozbójnikami zabito dwóch mies :kańcoa osady. 
Strażnik ru m y  , jeaer z rozpojnikow zabity.

Różne.

PeterSDUrg (AP.) M inisterstwo handlu 
zamierza zbadać źródła mineralne na Syberyi,

Z osuteiej ohwiii
Obchód Skargi

Kraków (Wł.). W  kościeie św Piotra 
wobec tłumów publiczności odbyło się nabożeń­
stwo z? duszę Skargi, które celebrował ks. bi­
skup Sapitha. Po nabożeństwie 15  tysięczny 
pochód ruszył do miejscu, gdzie wmurowane, 
tablicę pamiątkową. Podczas uroczystości od­
słonięcia tablicy przemawiał kr- praiat W ądolny. 
Uczestniczył; w szyscy r'skupi, reprezentanci 
uniwersytetów, akademii, władz i stowarzyszeń. 
Y ifS to  było wspaniale udekorowane P ogoda 
sprzyjała urc rzystcściom .

WarsZ&M/a (Wł.). W e wszystkich koicie * 
łach odbyły -się solenne nabożeństwa za  duszę 
Swargi W katedrze w nabożeństwie brali 
udział w szyscy członkowie kapituły.

Wilno (WIJ. Podczas uroczystości skar- 
gowskich odbyły się nabożeństwa za dUSzę 
Sicargi w Racedrze sw. Stanisław a 1 w kościele 
św. Jans.

przed wyborami
Warszawa (Wł.). Po porozumieniu się 

stronnictw posiępowo-dem okraiycznego, “e c e sy . 
narodowo-dem okratycznej i bezpartyjnych p o ­
stanowiono popierać wspóinir kandydaturę na 
posła do Dumy Państwowej z m. W arszaw y 
; an t Kucharzewskiego Stano; isKo pa^tyi po­
lityki realnej nie jest na razie znane.

Łódź (W ł.) Narodowa dem gkricyu w ysu­
nęła tutaj postulat w ybrania poiaka-katoiika 
bez względu na przynależność partym a i prze- 
Ronanir polityczne, ponieważ D*uózuimemu z 
żydami uznane zostało za niemożliwe. Na od­
bytej w tej sprawie naradzie poi tanowiono 
spróbować zawrzeć blok z niemcami. W razie 
dojścia do skutku tego bloKU postawiona bę­
dzie kandydatura doKtora Ignacego W attena. 
G dyby blok do skutku nie doszedł, narodow a 
demojcracya popierać będzie Rrndydaturę 'inży­
niera Lubow skiego

0 reformę w yD orczą

LWÓW fW ł.). Po złożeniu prze? pos.r Sta- 
pińskiego zapow.edzianego oświadczenia tuaow- 
ców, naradę prezyayów  klubów sejm owych 
w sprawie reform y w yborczej odroczono 4o 
wtorku.

Zjazd.
Lwów (Wł.). O dbyw ają się tu obrady 

zjazdu ośw iatow ego młodzieży.

W o.na pieunikniona.

Wi6(i6ń (Wł.). Pomimo, iż pogłoski o 
wojnie na Bałkanach nie zortały potwierdzone, 
w kołach dyplom atycznych uv/aztją rychłe roz­
poczęcie kroków w ojenpycb za nieuniknione.

żądattle lntcrwoncyl
Wiedeń (Wł.). „Rcichspost* zamieściła 

odezwę katolików albi ńskich do rządu austryac- 
kiego, żądającą interwencyi dyplom atycznej.

Popłoch.
Blałopród (Wł.). V7sród ludności Biało- 

grodu panuje popiocb z powodu spodziew ane­
go ogłoszenia mobilizacyi.

Mobilizacya.
Wiedeń (W t). z  Zem unia donoszą, iż 

Bułgarya i G recya w ydały wczoraj poufny roz« 
*,az rozpoczęcia mobilizacyi

Ałarmy.
Slłfia (Wł.). Niezadowolenie z T urcyi sta­

le wzrasta-
Konstantynopol (W ł J. Porta obaw ia się, 

iż nastrój wojenny w Serbii może zmusić rząd 
do rozpoczęcia kroków w ojennych.

K on stan tyn op al (Wł.). Na gram ej buł- 
gan-KO-tureckiej w dalszym ciągu odbyw ają się 
starcia pomiędzy oddziałami pogranicznymi. 
Bułgarowie w ysyłają  ku gr?,mcy daiszt pobiłki.

Wiedeń (Wł.). W ediug wiadom ość, tele­
graficznych z Konstantynopola rząd turecki 
w celu urządzenia m anewrów Skoncentrował
75.000 wojska. Bułgarya rów nież czyni przy­
gotowania wojenne W  ciąga dwu dób całą 
arm ie posi&wiono nr stop1'*’ wojennej.

Niesprawdzona pogłoska.
Berlin (Wł.). W  sferach dyplom atycznych 

tutejszych uważają pogłoskę o wypowiedzeniu 
w ojuy przez Bulgaryę za manewr giełdow y. 
Pogłoski te aotąd nie zostały potwierdzone.

Zaprzeczenie/
BidłoprÓd (Wł.). Komunikat rządu Dutgar 

gkhgc zau zecza pogłoskom o wypowiedzeniu 
wo^ny.

Walka z maiisorami
Saloliik i (Wł.). M alisorowie zajęli Kasto- 

rie i w yruszyli do Skutari. Mahometanie sl-u- 
taryjscy prosił' Asada-baszę o pomoc, która 
wyruszyła wczoraj z Durazzo do Skutari.

Pogłoski-
Konstantynopol (Wł.). Krążą pogłoski, że 

Sazonow  oraz ambasador austryacki Tarnow ski 
w ostiej tormie zaząaali od B u igatyi zaniecha­
nia przygotow ań wojennych.



D Z I E N N I K % 244

H. RiOER HA66AR0.
3)

Baśń egipska.

(Z angielskiego tłóm. A. Z,).

A bi uważnie na m ego spoglądał, podczas 
fd y  mówił, i widział, że wszelka przebiegłość 
znikła z jego  tw arzy. Nie szarlatan go straszył, 
lecz cz*owiek, który głęboko w słow a swoje 
wierzył

—  Niech i tak będz:e— odparł po chwili.—  
sąd wasz przyjm uję i czekać będę, aż kolej na 
mnie przyjdzie Co więcej, obaj macie racy * 
bo rzecz ta niebezpieczna, a strzały często spa­
dają na g łow y tych, co je  wypuścili, zwłaszcza, 
jeśli strzał tych mają za mało. Może wpłynę ju ­
tro a a  Faraona, by mnie dobrowolnie uczynił 
sw ym  spadkobiercą.

A strolog wydał westchnienie ulg', a i ka­
pitan zdawał się być zadow olony.

—  Jakoś pewniej mi teraz siedzi głow a 
na karku— rzekł ten ostatni— i byw ają dopra 
w dy czasy, w których mądrość więcej warta 
jest od waleczności. Śpij dobrze, książę; F a­
raon przyrzekł c:ę  przyjąć w dwie godziny po 
wschodzie słońca. C zy mi pozwolisz odejść 
teraz?

—  Gdybym  był mądrym— odparł Abi, ba­
wiąc się rękojeścią miecza— to obu wam kazał' 
bym odejść na zawsze z tego świata, bo zna 
Cie tajemnicę mego sęrca i możecie m n e zdra 
dz.ć.

—  Ż ycie  każdemu jest miłe, o panie, a 
1 igdy nie daliśm y ci powodu, abyś o wierne ści 
raszej miał wątp ć.

—  T o  prawda, inaczej byłbym najpierw 
ude zył, a petem dopiero mówił. Musicie mi 
tylko złożyć przysięgę, której się nie łamie, że

n ig d y  n ik t n ic  dow ie się od w as o tero, co 
przed  chw ilą  m iędzy nam i zaszło.

Obaj pizysiegli na imię O zyrysa, sędziego 
1 w ybaw cy.

•—  Kapitanie— rzekł A b i— dobrze mi słu­
żyłeś, podwajam ci więc płacę i potwierdzam 
obietnicę— gdybym kiedyś został tam władcą, 
to ty będziesz moim generałem. A  ty, Kaku, 
możesz wziąć sobie moją złotą czarę; a może 
masz jeszcze jakie życzenit?

—  T a  niew olnica— odpowiedział uczony—  
Merytra, której w twarz przed chwilą dałeś.

—  A  ty skąd wiesz, że w twarz jej da­
łem? Czy i o tem gw iazdy ci powiedziały? Ale 
mniejsza o to, dziewka mi się już znudziła 
i możesz ją sobie zabrać W krótce ona ciebie 
bić będzie.

A le gdy Kaku chciał nieaćolr.icy dobrej 
nowinv udziel ć, nie mógł je j nigdzie znaleźć.

Znikła gdzieś bez śladu.

R O Z D Z IA Ł  II.

Obietnica bogów.
Ranek był w Tebach i całe miasto bły 

szczało w promieniach wschodzącego słońca; 
Abi, wspaniale przybrany, jechał królew ską ło­
dzią w tow arzystw ie sw ego kapitana, astrologa 
i trzech oficciów , w drugiej zaś łodzi niew ol­
nicy wi< źli dwóch wodzów i kilka pięknych 
kobiet, zdobytych podczas wojny, jakoteż so lo­
ne giow y zabitych nieprzyjaciół w darze dla 
Faraona

Obie łodz e szybko mknęły po Nilu, wśród 
dwu rzędów wojennych okrętów, ustawionych 
po obu stronach rzeki, a A bi, patrząc na w 
pogotowiu stojącą ich załogę, pomyślał sobie, 
że rada artrolcga była przecież mądra, bo wi­
docznie Faraon mu nie dowierzał i przygoto­
wał się na jego  przyjęi le. T o  samo spos.rzegł 
i na placu, przepełnionym wojskiem, i na mu- 
racb, strzeżonych punie przez setki dobrze 
uzbrojonych żołnierzy.

U wschodów przyjęli go generałow ie w 
błyszczącej zbroi i ks piani w uroczystych sza­

tach, i w tem krółcwskicm  otoczeniu wszedł w 
bramy wspaniałej św iątyni Arocua, gdzie na 
wysokich masztach pow iew ały wcsoio różno­
barwne (lagi, a następnie przeprowadzony zo­
stał przez długą ulicę wysokich domów otoczo 
nycb ogrodami, aż dotarł do murów pałacu. 
T u  liczna straż otw orzyła bronzowe wrota, któ­
re tak niedawno w sw ej zarozumiałości ze sw o 
ją garstka żołnierzy z lobyć zamierzał, i prze­
szedłszy aleję kwitnących drzew, dostał sic na- 
koniec do wielkiej kolumnami otoczonej sali 
przyjęć.

Po jaskrawem  świetle hala ta prawie ciem­
ną mu się wydała, tylko jeden promień słońca 
przedzierający się przez niczakryty otw ór w 
suficie ukszał mu w głębi Faraona, siedzącego 
na tronie ze złota i kości słoniowej, a obok 
niego jego  m ałżonką W  koło otaczali ich 
skrybowie, rycerze i radcy, poza tymi zaś s ie ­
działy pomniejsze królowe, każda z nich z d w o­
rem swoim siuzcbnych i niewolnic; poza tro­
nami zaś, pomiędzy kolumnami stała sławna 
gw ardya nubijczyków w liczbie dwustu ludzi; 
była tó przyboczna straż Faraona, znana z od­
w agi i wierności.

Środkowym  punktem tego w szystkiego 
był Faraon; na niego padały promienie słon ?cz 
ne i na niego oczy tłumu były zw rócone. Był 
to niewielki i szczupły może czterdziestoletni 
człowiek, o poczciwej i stroskanej tw arzy i czo­
le zmarszczonetn, które ciężar korony strasznie 
zdawał się przygniatać, pomimo, iż z w yjąt­
kiem złotego węża, korona ta z białego płótna 
była zrobiona. Ręce j?go nerw ow o skubały 
haft złocistej szaty —  takim był Faraon, najpo­
tężniejszy władca w św ierie całym, monarcha 
milionów luazi, którzy go nigdy nie widzieli, a 
czcili jak boga.

Abi, ba-czysly, grubousty, ciemnoskóry 
Abi, z tego samego ojca urodzony, patrzył na 
niego ze zdziwieniem, bo od lat wielu go  nic 
widział, a i w ów czas, gdy jeszczi obaj dziećmi 
byli, rzadko się z nim spotykał, bo osobno w y­
chow yw ali potomka królewskiej matki i syna 
hyksos-kiej nałożnicy, tylko dia politycznych 
w zględów  tolerowanej w pałacu. Sam silny i

nęski, z pogaidą spoglądał na słabego F arao­
na, którego ojciec i matka byli bratem i sio ­
strą, tak samo jak byli rodzeństwem i dziad 
i babka jegc, a jednak mimowolny szacunek 
wzbudzał w nim wzrok łagodny tego człow ie­
ka, który mimo widocznego braku siły fizycz­
nej miał w sw ojej osobie jakiś odziedziczony 
majestat, przed którym  dzika jego natura ko­
rzyć sie nłusnła. Ciało to marne zam ieszki­
wał widocznie dumny duch potomka stu k ró ­
lów.

A bi zbliżył sie do tronu i ukląkł na jego 
stopniu, a po krótkiej chwili Faraon berło mu 
podał do pocałowania i dźwięcznym  głosem 
przemówi):

—  Bądź pozdrowiony, książę bracie mój 
Niegdyś niezgoda nas dzieliła i nie widzieliśmy 
sie długie lata, ale czas wszystkie ran y goi —  
i dziś poidraw iam  cię serdecznie, o synu rnrgo 
ojca. O zdrow ie nie potrzebuję cię pytać —  
dodał z zazdrością, patrząc na barczystą postać 
klęczącego.

—  Sław a twojemu bosk iemu majestato­
wi— odparł Abi. —  Zdrow ie i siła niechaj będą 
z tobą, o boski przedstawicielu R ózgi O zyrysa, 
zdobny w pióra Am ena, o ośw iecony prom ie­
niami nieśm iertelnego Ra.

—  Dziękuję ci, książę,— rzekł Faraon ła ­
godnie— tej siły i zdrow ia potrzeba m bardzo, 
ale obawiam  się, że staną się one moim udzia­
łem wtedy dopiero, |d y  R ózgę O zyrysa  oddam 
temu, który mi je  pożyczył A le  dość o mrj - j  
osobie. Przystąpm y do ważniejszych spraw. 
Dlaczego bez mego pozwolenia opuściłeś Mem- 
fis by mię odwiedzić, tu w mojem mieście 
Braro?

—  Nie gniewaj się na mnie, o petężny 
władco; posłuszny twoim boskim rozkazom, 
niedawno temu napadłem na barbarzyńców, 
którzy ośmielili się zagrażać twojem u państwu 
Jak Menthu, bóg w ojny, pob łem ich rozpro­
szyłem, a tysiące ich legły u moich stóp. Dwócb 
ich królów  wziąłem w niew olę w raz z ich nie­
wiastami. Czekają oni za drzwiami, az ich 
twój majestat zabić każe. Przywiozłem  też z 
sobą g łow y stu w odzów i naczelników, aby cię

0 praw .kic mych słów przekonać. Rozkaż, 
aby je tu przyniesiono i przcrachow ano, by 
zapach ich, jak kadzidło, wzniósł się do tw ych 
Dossich nozdrzy.

—  Nic, nie, moi oficerow ie porachują je  
na dworze. Ja nie lubię widoku śm ierci i w ie­
rzę ci na słowo, mój bracie. Jakiejze zapłaty 
żsdasz za czyny twe waleczne, bo chciałbym  
wielkimi oary wynagrodzić ci twój trud.

—  O boski majestacie —  odrzekł Abi, 
spojrzawszy poprzednio na piękną królow ę 
Ahurę i inne dworskie niew iasty;— widzę tu w ie­
le żon i kobiet, ale królewskich dzieci nie widzę. 
Zapew ne pozostały one w swoich pokojach —  
pozwól więc c Faraonie, aby je  tu przyprow a­
dzono, abym mógł ucieszyć oczy moje ich pięk­
nością i opowiedzieć o niej później krewniacz- 
kom ich, którzy oczekują mnie w Memfisie.

Na te słow a rumieniec wstydu oblał ob'i 
cze uroczej A hury, żony Faraonow ej, podczas 
gdy inne poodw racały głow y, uzepcąc do siebie 
z goryczą, bo ich dotknęła zniew aga przybysza. 
Jeden tylke Faraon spokój w sobie zachow ał
1 z godnością odpowiedział:

—  K siążę Abi, nic godzi się znieważać 
tych, na których bogowie nieszczęście zesłali. 
Czy to królowie, czy chłopi, nie należy im u- 
rągać; czyn 10 karygodny i bogom niemiły. 
W iesz o tem dobrze, że ja me mam dzieci; d la ­
czego więc o nie pytasz?

—  T ylk o  słuchy mnie o t:m  doszły, o 
Faraonie, nic w ięcej— cdparł Abi. —  A  i tym 
me dawałem wiary, bo tam, gdzie tak wiele 
jest żon, któraś musi zostać matką. D latego 
chciałem się upewnić, zanim ci moją prośbę 
przedłożę. Czy wolno m: mówić tutaj, publi­
cznie? Nie chodzi mi tu o mnie, lecz o ŁgifJtu 
dobro i o twoje.

—  Mów więc, jfś i. ci o dobro Egiplu 
chodzi.

D. n ).

------ ------------- ------------------------

S z a m p a ń s k i e

L D U S S d e S A t i i l

P ierw rzorzijdna 
francuska marka*

Butelkowana v» h r a ju
Oszczędność 2 rb  na ciel

i i  n |

C E  R A  INI I C Z

n d r z e ja u
Poleca udoskonalone ogrzewacze do pieców

i .  A n d r z e j o w s k i  a g o  l"*‘»‘?oka
K A

>ty
Ni  8 .

H a n d e l to w a ró w  k o lo n ia ln y c h  i d e lik a te s ó w

T O M A S Z A  T U Ł A K A
r ;nir;s -r.1 zawiadamiam W . P. w łaścicieli ziemskich, że otworzyłem  
w  HUdlJkBlil obok Banku Ruskiego-Frzem ysłowego, sklep tov arów ko- 
1 ih lD y c h  delikatesów i w szelkich  produntów spożyw czych. Polecam 
wvboro\ e wędliny l.mwskie, serv zagraniczne i krajowe, ogromny w ybór 
różnych kons1 wów i marynat. W szystko sprowadzam  z pierw szych źró- 
d ł i po Cenach j ik  najniższych. Z poważaniem T o m a s z  T u ła k .

N a g r o d a  w e .  a t z a  i N a d a l  JE łoty n a  W y s t .  
M ię d z . w  B r u L s e l i  1910 r .

E r bi-  COM PACT*
z a k ł a d ó w  M O E S A  w  W a r a m m e  w  B e lg i i .

W oinobieżne, w yregulow ane do elektryczności, na 
dają się do rolnictwa i przemysłu.

P r z e s z ł e  IliOO w  u ż y o iu .
W  lokomobilach silniai są szczelnie zamknięte.

G w a r a n  jpa d w u l e t n i a .  
Przedstawicielstwo na Królestwo Polsirie, L itw ę i Ruś

Koneczny i Podgórski inżynierowis
W a r s z a w a ,  Z ó r a w i a  2 4 .  t e l .  215-2 3 , telegr. K onepo-W arszżw a 

Na żądanie cenniki 1 kosztorysy berpm iaie. 3417

Uwadze cukrowni i plantatorów!

Fabryka wag Parał i S
k ijó w , Bibi .o w a k i  B u lw  77.

WAGI
ka

Poleca na sezon przygotowa 1

w o z o w e , s e tn e ,
d z ie s ię t n e  o r a z  

r p e c y a ln e  d o  w a ­
ż e n ia  c u k r u .  - 3856

R o k;JU X ¥ ll ISTMEW R.
n a jt a ń s z a  i n a jo b f it s z a  il d s t r a c f a  t y g o d n io w a

DLA RODZIN POLSKICH

BIESIADA LITERACKA”
0A J I  ZUPEŁNI! BEZPŁATNIE PB Z B U K  NADZWYCZAJNE

I G  duiycb tonów najcelniejszych powieści I roninsów
znakomitych autorów polskich

Redaktor i  W ydawca; M IC H A Ł SYHORADZKlu
B ie s i a d a  L i t e r a o k a  obejmuje wszystkie rodzaje literatury pięk­

nej, chwilę bieżącą wszechświatową i wiedzę gruntowną w formie popu 
larnej, slowew wszystko co stanowi nieodzowną potrzebę umysłu inteli­
gentnego.

B ia s i a d a  L i t e r a o k a  szczególnie uwzględnia d n ie ją  o j a e y e t e  
n ł a s s o z a  p o r o s b i o r o w e  i p a m ią t k i  n a r o d o w e .

B ie s i a d a  L i t e r a o k a  wszystkie artykuły obficie ilustruje,

  P R E M I O M  B E Z P Ł A T N E  ---------

12 dużych tomów wyborowych powieści i romansów
otrzymują b e z p ł a t n i *  wszyscy prennweratorzy

W  roku igra damy znakomitą powieść Michała Czajkowskiego , , S t « -  
f a n  C - ia r n ia o fc i" ,  w  zupełności, bez żadnych skróceń; Dowieść Bolasła- 
wlty „ Z a g a d k i  osnutą na tle wypadków 1863 r.; nadto oowieści By- 
kowklego, Łozińskiego, Kaczkowskiego. Przyborowskiego Wilczyńskiego 
Wiktora Hugo, Dumasa Dickensa, Fevala 1 arcydzieła innych autc.ów 
Z  tych doitw aaych zupełnie bezpłatnie książek szybko utworzy się do* 
b o r o w a  b ib l io t e k a  t r w a ł e j  w a r t o ó o i ,  kształcąc 1 serce i umysł.

w arunki prenum eraty

w W n r s a n w lo i  a a  p r e w l n o y l i
rb, 6KoĆZUtC

Półrocznie
Kwartalnie I Rocznie 

Półrocznie 
Kwartalnie

Za granicą rocznie rb 10

rb. 8 
4

O p r a w a  w f t w e r a a  ze złoconymi wyciskam i na tie barwi -m , dodawa­
nych jako prem ium  powieści: 3 tomów 50 kop- 6 tomów 1 rb., ia  to­

m ów a rb.

Na 4ądna:lo adm ialctraoya wysyła aamerekaaamr b u p łe tn ii
A dres ie- i k ly l  ! adwinlstraCyi: W a r e a a w a ,  P l a e  W a r e o k l  M  «

Telefon  M 7 (2 6

W u l k a n  D-ra L, Zielińskiego
m  *  ’  V - i . I X A . V - A X  X  W a r s z a w a ,  B r a c k a  AA 2 2 .
50% o s z o z ę d  - to io i  o p a łu . 618 O s u s z a n ie  w i lg o e i .

I B iu ro  B ud o w lan e

W. B. Popławski i S -ka
K ijó w , N e s t e r o w s k a  31, te k . £-3 0 .

W  celu rozszerzenia dziaiainosci f irmy, 
pozyskani zostali, jako w spółpracow ni­
cy, s p e o y a l i ś c i  i n ż y n i e r o w i e  r o ­
b ó t  ż e l a z o  -  b e t o n o w y c h .  Biuro 
poaejmuje się wykonania wszelkiego 
rodjaju robót budowlanych w  Kiiowie 
i na prowincyi. 3706

.M M M M

p U f l i 5 £ Ą r
IDEALNY 

ŚRODEK PRZECZYSZCZAJĄCY 
DLA DOROSŁYCH 1 DZIECI

B ezw artościową im itacyę i falsyfikaty zaw ierają te w szystkie pudełka 
które nie są zaopatrzone w  niebie: ką banderolę z ros;,,skim napisem 
oraz u dołu na poKrywce pudełka nie mają zamieszczonej firmy: Dr Bayer 
sń T śrsa, Budapest. Pudełko 65 kop., w e w szystkich aptekach. 5&1

Otrzymaliśmy nowy transport

Rok Polski
w życiu, tradycy: i pieśni

Przedstawił

Zygmunt Gloger
Wydanie dru$l« pomnożone z 40 rycinami.

Cenis r u b l i  5.

Ola prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego11
cena zniżona rb. 4 50 (z przesyłką).

Zw racać się należy do administracja .D ziennika Kijow skiego*

Otrzymany transport

• I  ♦ M

wydawnictwo „ T - w a  K p a j o n a w d z e g o 11!

Cena dla prenumeratorów .Dziennica Kijowskiego*: 
bez oprawy rb. 5.25
w ozdobnej oprawie ,  6.75 

W| Na przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. 1. 4910 A|

SA LO N  K O D

W. K u b i c k i e j
K ijó w , W .- W ło d a im ie r s k *  B r .  4 5  m . 19

Poleca na sezon Dieząc”  duży w ybór kapelus-.y pluszowych i filco 
w ych od skrom nych do najwykwintniejszych.

Cątny p r z y s t ę p n e .  3973

W 36 Kreszczatyk li! 3 i
I S T O T N I E

zakupione

oknzyjnle
artystyczne wspoiCzesne, używane 

1 nowe dobrze utrzy manę

M E B L E
do wszystkich pokoi od n u jtoA - 
s z jro h  d o  n a jd p o ż a z y c h , z naj
rozi uaitsz. drzew a 1 w  różnych sty 
lach, poleca n .jw .ąkszy  y Krą,u 
Połudn ,wo-Zachodnim m ag?-vn

O k a zy jn ych
rzeczy, mebli i starożytności

bez konkureicyi
co do cen i w yboru 4018

B r ic - a - B r a c
„Starina i Roskosz'

D o k ła d n y  a d r e s :
(granatowe szyldy) który prosimy 
wyciąć, aby nie łączyć z in. magaz

Kreszczatyk Ns 36
wejś ie frontowe, tc sumo, które 
prowaazi do te tru Mianowskiego 

wprost Luierańskiei ulicy.
mc T e le fo n  JMi 18-42 JK

Starożytne
m eble z drzew a czerwonego, b izoży 
kró>ewskiej inkrustowanej branżami 
i bez nich, porcelanę, obrazy, dywa- 

. ny.krysztaty i t. d. i t. d.

Kupujemy
wszystko, co dotyczy sl arożytności i 
nowożytnycn przedmiotów artyzmu

Nr 36 Kreszczatyk Nr 36
Praktyczny podarunek.

Oryginalne butelki

„termos"A
U U h  Niezbędny przedmiot w  
j g | M  podróży, na polowaniu i
^ ^ M  w  każdym , domu’
H  konserwuje bez ogniu go- 

rące płyny 24 godz. i bez 
lodu— chłodne 2 tygodnie Cena Od 2 

rb. 51 k., 3 rb. V  k do 20 rb. 
Z aw sze w  największym  w yborze: 

w  magazynie w yrobów  m etalowych 
E<£. B i  A B E C , Kijów, K reszczatyk 
•Nś 44, tel. 414. Moskwa, Pietrowks 7 
Stolesznikow , dom w łasny. 114

j a r o s ła w s k ie :  i k o s t r o m s k ie  
P łó t n a

G .  S O K O Ł O W A
K r e a s o i a l y k  6 4 .

Otrzymano w  wielkim  w yborze 
rozmaite ptó*na, bieliznę stołową, 
pończochy, akarprt., prześcieradła, 
got bieliznę raęsl.ą, tow ary ba­
wełniane i w iele m. pr.zean-iotńw. 
C eny raw sz- stair i nizsze od 
w szystaich w  Kijowie, r  c ze *  pro­
szę się osobiście p rzecen ić. 2365

© d e s a
prenumeratę na

„Dziennik Kijowski” 
przyjmuje

K s i ę g a r - n i n  i  C a c y t e E ia la

A. Zwierowicza

4 Prorezna

A a g . w ełna od 1.80 
Ang. welw et ,  2.—

D . u l c o w a  wełna od 4.—  
Plusz ang. podwój. ,  12.—  
Mol ton _ — .80

MASŁO smiŁiankowe zupełnie 
św ieże 40 i 45 t o p ' 

m atosolone 38 kor. fun. M łga- 
zyn asiekina*. W ’-W asylkow ska 
Nr 8, telcf 3618 2568-w -•-    — ---- — —
7 kop. S l .ELZIE  7 k o p .
K rólew skie św ieżego połowu, mało- 
solone o delik tnyn smaku 7 k. za 
sztukę. Magazyn ,W asiekin “ . V 7 - 
W asylkow ska 8 tel. 36-18. 1863

L e ś n ic t w o  R y ż o w i e o e i e  przyj­
muje zamówienia na

sanie grynżcły
dla użytku gospodarstw rolnych, lo ­
co las, lub franCo st. H u~an, poczt, 
st. Ładyżynka gub. kijowsk. 4103

Duże gospodar. mleczne
chcę w ydzierżaw ić w  krsju Połud­
niowo Zachodr.m., R s o t a u r a c y a  
T .  R P O T S . K i jó w . 4291

5 pokoi ze wszelkiemi
w a p ó ło z e s .  w y g o d a m i .  P r o -  
r e z n a  18.  Zdatne pod biuro. 4264

„Biuro p r a ^ ^ KatTŁ t
ki zaułek J* 6, telcL 7W Rekomena. 
nauczycielki, beny, ofićy&l, rzemieśl- 
1 wszelką służbę domową. W spćl. 
aaieszksnie dla szukających pracy 
młodych krV.iCxek p. n. .Schroni­
sko tw. Jadwigi*. TroiCki zaułek 
6-n 9 584

M ły n y
automatyczne montuję, turbiny, w ys, 
(.Lny, kosztorysy. W  Ciepielew ski 
W arszawa, Kępi.a 6 —19. 3762

DRZEWO OPALOWE
■ kład J . P o łu ja n a  na Przystani
Nabiereż.-L ugow. 17. T el. 22-82 Ceny 
najn D rwa Derlin. najlepsze 3847

Zarybek karpi
sprzedaje się w  majątku Kaszlaki 
odległym  od kolei o 5 wiorst. A dr.: 
stacya Kożanka. K. Łukaszew icz.

3912

Spróbujcie K
a przekon. się, że le^szrgo i aromat, 
dotąd w  Kijow ie nie było. Fabr. 
mag Funduklejowaka 20. 3925

_ _ O O C : ł » K I  N I S Z C Z ^  
l^ ^ g — y  u , 7  —

Mma
REINHERZ

W E G 3l(iiAśiAD. SPRZEŁ WSZĘDZIE 
■IFuiłw Petersburgu Cherżorskaja

» pi akt j czna,  znająca 
ię/yk irancuskf, niemiecki, muż.. pc 
swii:. p-s\dy. żytom ierz, staro  tion 
czarny zaułek Nr 25 cna M L. 4 70

Rutynowana udziela lekcyi ^»a
m i.scie i u sk h ie  Przygotowu e do 
sncoly muzycznej. Dmitrowąka 23 
m. 18. Piśmiennie. . 4240

polka. poszukuje miejsca ku­
charki lub g. spodyni 
przy bezdzietnt i rc dżi­

nie. Rogniedyńska 3 m. 26. 4244

StowiańsK- garkuchnia
0 b ie d y  nB śwież krow. m aśle od g
1 do 5. Obiąc z 3 dań ao kop,, łia  
'leząc, t Tę iPłodz. 35 k. W ielk a-W l - 
dzimierska Nr 45 w  podwórzu. 4J67

n n ć w i ó r i  polski, histor.
U l f o l f l a l i *  l.teratury; francuski 
teor. i prakt., muzyka, ma wolne p-o 
dżiny. M ichałowska 16 m. 51, L  s 
townte ą a si

Stud-matemat.
szukuie lekcyi na w yjazd. Kijów, poi 
ste restante W . Boguszewski. 4203

i lek. posz. ućz-ca Ces. 
szk. muz., wyż. kursu 

(ma praU.) B ulw arnc K udritw ska 
Nr 10 m 13. 4308

Muzyk:

pranęaise dipl. cherche leę 
W ielk_-Podwal- 

na 25 m. 12. 4278

W d n W f l  poszukuje posady do 
Tł ”  ** zajęcia się domem iub 

przy chorej osobie. M ichałowska Ni 
■8—33-__________________________4316

PnnQvnnfit PokoJe umebl°r O I I O J U I  a t .  wane mozne z 
obiadem lub calkowitem  utrzym a­
niem. Kuchnia staranna. Obiady 
dla przychodzących. M ikołajowska 
Nr i i  m' 2g 4314

Agronom
młody, żonaty, bezdzietny, ukończył 
zagraniczny, w yższy instytut rolni­
czy z oostępem bardzo dobrym, na­
stępnie ukończy! sp ecyn n c kursa 
teoretyczne i praktyczne m leczar­
stwa i gorzelniiitwa. Św iadectw a z 
odb. prakt, w  nąjleo. gospodarstwach 
W . k s . Poznańskiego i K rólesL va. 
Obeznany ze wszyatkiemi gałęziam i 
rolnictwa. Ostatnio administrował 
przez kilka lat w  większein gospo­
darstwie Drzemysłu wo-leśnem z w y  
bitną plantacyą buraków i karto* ■ 
Zm ianr miejsca z powodu sprzeda­
ży majątku. Kejtom endacye najpo­
ważniejszych osób Kraju. Może być 
na p r o c e f ic h  od czystych zysków .Po­
szukuje odpowiedniegoj 21 ięcia od 
zaraz lub 1 stycznia 1 jt3 r. Ł.au.it 
w e oferty .Dziennik Kijowski** sub. 
„Agronom ". 43 *a

Z p o w o d u  wyjazdu o< stepuje się 
mieszkanie z 9 pokoi odnowio­

nych, w szelkie w yg. elektr. za 13^0 
rb. rocznie, chodzi o pośpiech. Prsz- 
kińska Nr 34. 3 piętro od g 9-1 i od 
3-5 PP 4«S9
DO O D STĄPIEB IA w  centr. miastr

mieszkame o & Doknjecli
z wygodam i, system kurytarznw y od 
frontu, zdatne ni biura iub pokoje 
um eblowane. W iadom ość jw „B iu­
rze Mieszkań" Funduslejow. 12 m 2.

4271

Jampol - Wołyński
Prenumeratę

„ D z ie n n ik a  K ijo w s k .11

przyjm uje

p. Mieczysław Święcki

RotfaWtsr adpawlcdclalay S ta n is ła w  Z is l łś s k l . Drukarnia Polnka w Kijowi*, dIIc* K rM z-M iyk W  38

------1----  t  " ---------  “ —  —  - : ;-----

Wyiawca A n to n i Z if tteó a k l


